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Ogior-iT.it p r z j jn n je  big d o  godzSgf S

10 k w i e t n i a )  1912 r . R o k  V I I
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r 1—  kwart, półrocz. roen^ 
Praonaeraia: W  kraja t.—  Sr- 6 .-A 12 —

.  ź . t g r i i o l M  S .—  1 S — ■
H d  a & d a E fi  i f n n  30  k o p .

OGŁOSZENIA: Z a  wierrz petitowy Tob Jegw mTefecłi,
przed tekstem 40 hop pierwszy i 20 kc-fn każdy dh 
stępny raz, za t-.-kstem 20 t  pierwszy 1 10 kop. 
stępny "-łz, za w’ad. żałobne po 40 Ł W rubryce 

âdcsłanfc4 wiersz petitowy jas jego miejsce 1 cu.
S u m e r  p o j o d y ń e z j r  u  R u p .

FrK?3SB0f?,t9 \ ogłoszenia przyjBGjsAM3t a j 2,

T e a t r  , t S o f o w c o * r 4 « .  f f l S S I
's t-P tb *  Teatru. <1 Krzyie zwierciadło^ skiej.

R E F E R l 1 'AR: W  środę d. 28 i w  czwarte). d. 29-yo rirarca 1) , , P i ę V n t  
S a j i n h i ”  L. AndreRwa, 2) * ,C h u s t k a  d f  n o s a  f e a r c « o w e j , , l •-* 
, , C z t e r y  t i* u p y  F i a m e t t i ” , 4) R o m a r u i f  wykona A. Abramian, 5 
„ Y J a s y t  W a s y l i c z  p o g o d z i ł 11. W  piątek dnia 30 go marca i w  sr> 
bolę dn. 31: go marca „ P i ę k n e  S a b i n k i 11 L. Andrejewa. „ W s c h o d ­
n ie  s ł o d y c z e * 1 (walka rosyan 7.  kabardyń"ami) op. żart w  2-ch aktari 
muz. 1. Saza „ M a r t o b  -ia 8 6  o z i u t a 11 W . Ryszków a „ S z k o t a  
E l u a i i 1' N J-wreinowa. W  niedzielę dn. 1 kwietnia „ W s p o m n i e n i a * ’ , 

O z y  n ie  o p u ś c i ć  k u r t j> n y “ , „ B a j k a  b & b u n  „ T a n i e c  i k o -  
s fcyu m U j „ W y s t ę p  ^ ły c z a ło ta ra ” .  YV poniedziai-k dn 2 go kwietnia 
„ M o r a l n e  p e d ln ta u iy  c z ł o w i e k a 11, „ M a r t c b r i a  S l i g u  c z i s ł * ” , 
„ L i t e r a t u r a  Uffirski11, „ R o m a a s e ”  wyk. A. Abrarmari. T a ń c e  
O u n c s . i i  wyk. p. I c a * ,  n « t a m p u k a (l.  O sp-zedaży biletów na ostat­
nie dwa przedstawienia będzie osobne zawiadomiet ie. Początek przed­
stawień o g 8 i pół w. Bilety nabywać można tylko w  kasie teatru. B i­
l e t y  d o  k r z e s e ł  i l ó ż  m o ż n a  n a b y ć ,  zaś nagaleryę  i balkony csta< 
piętra na 5 pierwszych przedstawień są sprzedane. 1756

T e a t r  M i e j s k i . D y r e k o y a  8 .  B r / k i n a .  T c c a -  
rzystueo Arly&Uci Operoatych

I ■ i- cl 28 marca wystęo znane?o tenora dramatycznego;W. S E k S A S T Y A - 
NOWA „ P . k o w a  D a m a ’ ' .  B iorą udział po:. Bernard/Aa, Wilowidowa. 
R .b  zy żs .a ,  Tichanowa: p p : Sewa>tyanow, Tarnawski. Kaczanowski i ii>. 
P.irgąick o g 7 i pół wircz. lut o dn 20 go 1) „ P a j a c e 11, 2) ,,Trae» 
* i .v t s ”  l ii i*  bo wyślę® W, S E W A Y S T A N C W A  ■ „ S ł o d k o ” . Dnia 31 
„ O u o  V a d i s ” . Dnia 1 kwietnia w południe —  po cenach ogólnie przy 
stęony.-h , , R a s ł » a  i L u d m i ł a ” . Wieczorem po cenach zwykłych 
z a k o ń c z e n i e  s e z o n u  pożegnalny występ W. Sewastyanowa i bem fi­
gi r-ćfyswa g .  G e c e w i c c a  — „ T a n n h a u s e r 11.  Bilety można nabywać.

r  4* ab  Ir W e  środę «*. 28 marca wielkie efektowne przedstawieni. 
^  l w a  / . jm jią c y  cyrkowy repertuar W ystępy no-iych artystów 

W  3 od t l / a l l * : .  tb dzień' chtmciona u, zorganizd wan-go prz -z F 
dziali  W 4 l ! i * .  Mitrticzewii. Dzcydująca walka: ri G t t p  i l . a z a
r z a r o a  m a s k a ,  h) A d a l i  i M a k s in t is ik ,  3) A l i  A b i ł u l a  i M i c h e l  
M a y e r ,  4 P ie rc s*  d e  K o l o a s  i R a i t u m o w .  Poczprek przed -Uwie-
II a o godzinie 8 i pól wieczorem. W alki o godzinie 10 i pół wieczo­
rem.

P i e r w s z y  t e a t r
u

( I n s t y t u c j a :  AA 3 . T e l e f o n  AA S ł > 7 3 .) icp8
XXII c y k l .  W  poniedziałek d. 26-go, we wtotek d. 27, w  środę dn. 28, 
w czwartek dn. 2) go marca tqt2 r. 1) „ Z g n ę b ?  t n  1 o m o t a 11 wodew. 
w i  ak. przer. K-yłowa, 21 „ F i g l e  N c z i n e 11 wod. w  1 akt. de Rauvila, 
tłom. Szenk-Kupers, 3 ) „ Z g i n ą ł  p i e s 11 żart Szewlakowa, 4) A n t r a k t  
m u z y c z n j f  (śpiew). Podczas antraktów kinematograf. Początek o e. 6 
wiesz. W edług seansów' I o 6-ej, 11 o godz 7-ej m. 15, III o g. 8 m. 3o, 
iV  o g. 9 m 45 wiecz., V  o godz. n-cj, Wejście co pól godz. Następny
XXIII cykl od piątku d 30 marca.

P o ł u d n i o w e  T - w o  W z a i j e m i i y c h  i D S b e ^ t i ie c z e A

SZYB i LUSTER
Zarząd główny: Ortesa, ul. Sofijowska Nr 26 1343

Podaje i > powszech. wiadom., ze do załatwiania tranzakcyi na ubezp.

szyb i luster od uszkodzenia i ‘rozbicia
na guc K i j e u r s k ą ,  P o d o l s k ą ,  W o ł y ń s k ą  i C c ę r n i h o w t k ą

£ łó w . R e p r e ^ n t . je st p. ¥ / a c ła w Jjzio ra ń s k i
do którego prosimy zwracać się według aAesu:

K i j ó w ,  P r o r e z n a  K r  2  (wejście od Muzykalnego z a u ł ), leltf. 1900.

' i  l , y .--r  i w * W

Wolżsko-iCairriSk! B a n k Handlow y 
i(ijrw ski P ry w a tn y  B ank Handlow y 
Handlowy B ank w  W a rs za w ie  f i  H  
Moskiewski B ank Kupiecki 1 |
^uski Bank dla Handlu Z e w n ę t r a e p f p r z y  K r e s z ­

c z a ły  k u  I Filia na Padole 
Zje d n o czo  y FB ank (Union) p r z y  K r c s z c z a l y k a  i F i­

lia na Padcde
S i  Petersburski B ank D ys k o n to w y i P o ży c zk o w y  
$ t. Petersburski iią d zy n a r e d o w y  B ank Handiow y 
Wielkanocnych będą zam knięte dnia 23, 24, 25, 26 i 27 m arca 
d. 22, 28, 29 30 i 31 marc& r . b. będą o tw a rte  cd g. 10 do 12

■ ■ S \TT.,1..̂ 1 — z   “  “ * “  “
W

w  ciągu ca­
łego dnia, zaś

W eksle terminowe płatne dnia. 2 3 , 2 4 ( 2 5 , 2 8  i Ł 7  m a r c a  r .  
w  kasach pomienionych banków dnia 28 marca r. b.

b  będą przyjmowane | 
16S6

na fortepian napisał

Cena kop. 40, z przesyłką 55 kop.

N A K Ł A D  1546

L, Idzikowskiego
w  Kijowie, Kreszczatyk 29

^ _____    J

Kabaret
Oraud-Hule!

Od 26 marca nowy 
program świąteczny.'

1 >vrekcya kabaretu, 
nie szczędząc kcszlów- 

postarała się na ‘ więta o zajmujący 
i urozniaicony program ze współ­
udziałem najlepszych zr.ystóA’.

S-ykowna francuska śpiewaczka 
genre De-S ia Q  Ł  2ł l  ’ ’

w  Paryżu , , w  n H  ¥  f f v .  .

Niemiecka * i E O E T  J H 3I E T T C .
Rosyjska liryczna śpiewaczka

iW A E I0 W J » 1 C A ^ A .
Znana irancuąka 1'iseuse DEL! B5A-" 
S C O T E .  Miedzvnaro F’'va lar.cerk.i i 
śpiewaczka R O S f .  L IC E . Wykona w 
C e n a  k o l a c j i  I r b .  5 0  k .

c.zrmi CYgfńskich romansów Rm RO- 
D C W S K A . Zad żiwi jący i*woją nad- 
zwyczajną sztuką debiutąnci; zastu- 
żony nadworny artysta, znany w  Eu­
ropie G. D O N S R O i ze swo m mó­
wiącym foksteryerem i z teatrem 
karłów. Popularny kuolecista i de- 
klarnat r M a r m s ł a U o w .  Oryginał 
ny japoński żongler, rzadki sztuk­
mistrz T O K A S i ł l M l l .  Jeżeli 
jeszcze dodamy,’ że nasza szanowna 
publiczność znowu oglądać będzie 
swoich ulubieńców confćrencieur sa-

htmory 5 ; ;  M s a r o l r a  Frank?,
jak również nieźrównanegd koraika- 
wirtuoza W. 8 T5E P K O JA  i starego 
znajomego naśladowcę dźwięków 
W E ST M A M A , to śmiało można po­
wiedzieć, że w  kabarecie kijowska 
inteligencya spęd■ i czas świąieczny 
•vesoło. Podczas antrak ów orkiestra 
koncertowa p^d b.tutą K . Biz-aga 
ze współudziałem wirtuoza A . R a c a .

S ł a ł f  i g a b i  e ‘.y  b t z j i ł a l n i e .

■ **óż

3 .-eA O

■ f , «

Mm sfflolowcowaj i 
S. Gojżewskiego

w S Ł A W D C I E  gub wołyńskiej 
Cenniki, okazy, kosztorysy, franco i gratis. Fabryka 
nigdzie nie posiada żadnych składów swoich wyrobów. 
Jedyny wyłączny reprezent. , ,F .  M i ł a b ę d z l u  i S^óa*1 

Kijów, Kreszczatyk 5 m. 29. r^2
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G R A H O F O H 9
patefony 1 w  lepszym  gatunku płyty w  największym  w yborze pc Cenach 
przystępnych poleca skład głów ny instrumentów m uzycznych i nut 
J . IK D R ISE K ) Kijów , K reszczatyk jfc 41 Krha w  Baku. p,5

S  p  6  r  U  ej P a l a & e
R o l l e r - S c a k i n g - R i n g .  Mikołajowska Nż —  6 
Od poniedziałku dn; 26 do soboty dn. 30 go marca

W ieczory Wielkanocne.
Dnia ' ó, 27 i 28 marca o ! g. 4 i pól pp. i od godz.

vystępy znakomitego angielskiegoi ei'.l wiecz. wy

Trio Handi
zawody, zabawy spor­
towe, konkursy i 

W e wtorek dn. 27 marca w  południe ■seattóf od godz„■ południe 'seatis od godz. ) 2 , d o  2 po pcł.

m „ S w i i l t o  C T ż i e ć i r t h ś  4- SConfui s  plęk-
nnĆnS d 7 io n h ł t p i  Konkurs dziecięcej dekiam ary i. Ma ' w r a t o i -  
ilu*;-:- ULlubiytiuJa - s i t u  —  wyścigi, konkursy, zabawy, W f o ^ e e :  
tańce, kotylion i zabawy bez wiotck. Dzieci w wieky do lat 8-miu 

otrzymają bezpłatnie niespodzianki.

jPochód Tryumfalny
młodego pokolenia z kwiatami, flagami japońskiemi wachlarzami 
i parasolami, które pozostaną dzieciom na pamiątkę Wejście na 

święto dziecinne dla dzieci i dorosłych 50 kóp.

3  i W K S t  3 8f

I) o d  g .  12 d a  2  : p ó ł  p o  p o ! . ,  2 } cud g .  4  i p ó ł  a*© 7  w  e c z . ,  
3) a S  g .  8  d c  12 m  n .

Stoliki na seanse wieczorowe zamawiać można zawczasu W kasie 
scaiingu. Orkiestra wojskowa pod batutą Br. RogOWojów. Pierw ­

szorzędna restauracja.
Zarządzający J. K. J a r o ło w r .  Dyrekcya j .  G . S z o s * P u k ó w *

D-? Wanda Borowska S J S
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. 10 11 
i s-ó. 473

1»a lecznica dentystyczna
orzeniesions net F ro rte a in ą  AA 1 3 .
Przy lecznicy eb in Ą srg .  o?^0

W y s ta w a  zool glczna (irń,yPzą > rie"
Świat „V'ivarium“ zwierząt, Kreszczatyk Nr 25 obok 
„Ekspresu! otwarty dziś i codziennie od 9 r . — 12 godz. 
w  nocy. Zwierzyniec zostaje jeszcze na bardzo ttrót- 
ki czas. Wejście cały  dzień 30 k. dzieci i młodz. ucząca 
się 20 k. p.rzym ano nowy transport zwierząt: Niedź­
wiedzie północne, Maląiski olbrzym. m-jącv 15 Pu~ 

liłw wagi, jak również Lew, Lwica, Lampart, Hyena. W ilk, Pasc-rnik, 
grupa krokodyli, wą^,-dusiciel, Małpy i półmałpy i inne zwierzęta. Zaslu 
gają na ogólną uwagę dwa rzadk:e fenomeny: Latające psy. Karmienie 
za ieiząt o g. 10 wiecz. W ystawa ma specyalny charakter naukowy. 1792

II Sf r* cnor«U> Skm i'vfcn 1
ŁiŁU(C«; J I O r A  wenerycznych K>
^ i e r g i e j e w a  b. asystema Prof. Stu- 
Jcowenkowa; stale łóżka. Pensyonat.
Wanny wod. oraz such., powietrz.
Kuraeya „ćob". Kijów, Kurer.iówka 
d. wi. tam gdzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
a m. 52. 3744

rooow : zUcnecmcu
L g g i ł y m a e y s  prowadzę sprawy, do 
tyczące praw  na szlachectwo, tytu 
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
-Nś 5 m. 6 . oseb. od 3 —  6 g. list. 
-Skrzynka poczt. 1 4 9  3831

Dla udostępnienia prcauaaci. „Diies- 
uika Kijowskiego" ąabyćia na wa­
runkach najdogodniejszych książę! 
niezbędnych w kaidy.u* doruu pt>.s 
kiue, porozuMieitsMy się z lyydawcz- 

ni i nditępujęiJiy

58 M f e
w/łąCznle ty-fm rikszyai prtjnuMteJ* 

\9 Tem.

f f in  F s i l i  S o a s o z p
a t«aay, 80 ilu stracji Iliuicza, dużt 
n a p a  Polski z pcdziałetc na woje 
w cdr»w r, Cena d li  ttrenuKjtetatorth* 

„Dziennika Kijowskiego*:

M h u  I  m
(w Kidaouej aprawle.l

D r Ózarssiaik \ \
Syf., w  en., a#*CżopiC.(ipeo. kui. strtc. 
m s a .  płc.). Wszyst *pe;  spor. 
kur Oddziel: łóżka « n

i

l piiepsya stała się; 
l i le c z a in ? !?

P ociesiB jącą  tą w iadom ością 
dzielim y się z naszym i czytelni? 
kam i, zaw dzięczać to n a le iy  no 
weinu środkow i, k tó ry  zresztą 
za gran icą  jest zn an y c d  lat k il­
kunastu i sto so w a n y  pow szechnie 
przez ogól lekarzy, m ianow icie - 
środ kow i ped nazw ą: .E P IL E P - 
T 1C O N  D ra W E IL A .11 P o  k il-, 
korrresięcznem  je g o  przyjm ow aniu  
bez p rzerw y ataki e p ile p ty c z n e f 
(choroba śrw. W a ien teg o ) zd arza  ■ < 
ją  s.ę coraz rzadziej; w reszcie n - 
kną zupełnie, tak że E pileplieon  
stal się  środkiem  sp ecyficzn ym  
w leczeniu e p ile p sji. P rep arat 
ten został uzn an y przez naj w ybit­
n iejsze pow agi, .śwjataJh-jja s s k y g p j 
jak  prof. E rb  F orel i inni, k tórzy  
w sw ych  pracach za lecaią  jego  
sto sow an ie bez żadnych  za strze­
żeń,

E pileptieon  Dr. W eil a rroże 
być n adto sto so w a n y  z d o sk o n a ­
łym i w ynikam i w chorobach ner­
wowych, a w ięc w  stan ach n e i- 
w e w e g o  osłabien ia  i rozdrażhir- 
nia (neurastenii), w  niepokojach 
sercow ych , bezsenności, m igrenie 
i inn ych, g d yż ten środek działa 
usp akajająco  i zarazem  w z nacnia 
jąco  n a organizm .

Epiie-jlticfn D r. W e il ’a m ożna 
n ab yć w e w szystkich  aytekach  i 
składach apteczn ych. G en eraln i 
przedstaw ić ele na K ró lestw o  i 
C esarstw o: T R E iJ T L E R  i B E R N - 
1IA R T . W a rsza w a , B oduen a 3, 
w y sy ła ją  literaturę n a żądanie 
g ra tis  1 franco. i3 o :

M Y I  e Ł 0 V ; ^ !

G d y  obecnie się ktoś za s ta n a ­

wia nad p ielęgn ow an iem  w łosów , 

to n ajczęściej m a na m yśli w szel­

k iego  rodzaju  środki kosm etyczne. 

R zecz ta p rzed staw ia  się jedn ak 

daleko prościej: R a c y o n a ln e  p ie­

lęg n o w an ie w ło só w  w y m ag a  sta ­

ran n ego  oczyszczan ia  sk ó ry  g ło ­

w y i do te g o  celu  nie są k o n ie cz­

ne w y szu k an e środki, a w y sta r­

cza  to, czego  w o g ó le  u żyw am y 

do o czyszczan ia  sk ó ry  t. j . w oda 
i m ydło.

N ależy, cop raw d a, stosowmć 

odp ow iednie m ydło, a najlepiej 

naturalnie ja k ie ś  delikatn e m ydło 

z dodatkiem  

dziegciu , k tó ­

ry , jak  z da­

w ien d aw n a 

w yp rób ow an o, 

d ob rze 
o czy sz­

cza s k ó ­
rę g ło w y  i w ło sy . T akim  środ­

kiem jest P i ią r o n . Jest to ła ­

go d n e p łyn n e m yuło d ziegciow e, 

które usuw a ze sk ó ry  g ło w y  łu ­
pież. i brud, daje doskon alą  pianę 

i daje się z łatw o ścią  sp łu kiw ać 

z wdosów. P ix a v o n  posiada b a r­

dzo sy m p a ty czn y  zapach  i-dzięki za ­

w arto ści dziegciu  p rzeciw d ziała  p a­

sożytniczem u w yp ad an iu  w ło só w

N ależy  przedew szystkiem  p o d ­
nieść tę okoliczność, że P ix a v o n  

n areszcie stal s ię  preparatem , k tó ­

ry  pom im o sw ej w yższości, m o ż­

n a n a b y w a ć  po bardzo u m iarko­

w an ej cenie. F lak o n  za  R b . 1.5.0, 
k tóry  w szędzie 

m ożna dostać, 

w ysta rczy  n a 

pół roku, przy 

stosow aniu  raz 

n a tydzień, t 
T a  n a d zw y ­

czajn a  taniość p o zw ala  tem s a ­

mem ludziom  mniej zam ożnym , 

na p rzep ro w ad zen ie  tego racy o - 

n aln ego  i n atu raln ego  p ie lęgn o­

w a n ia  w lcs ó w  Już po kilku ob- 

m yw an iaęh  P ixavo n etn , każd y z a ­

u w a ży  je g o  dodatnie d ziałanie, 
i m ożna przeto u w ażać PiN aron 

za  id ealn y środek do p ie lę g n o w a ­

nia w łosów '.

B yło b y  pożądanem , ażeb y  ci, 

którym  w ło sy  za czy n ają  w yp ad ać, 

rozp oczyn ali sto sow an ie  obm yw ań 

P ixavo n em , w cześn ie i regu larn ie  

a n ie próbowmli w szelkich  m ożli­

w ych i n iem ożliw ych  ku racyi w io- 

sów , które raczej są szkodliw e na 

p orost w ło só w , niż skuteczne.
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Odnowienie 
trójprzymierza.

D ro g a  na K orfu  p ro w ad ziła  cesa rza  W d- 
1 elm a II przez Scboenbrun n  i przez W e n e c y ę  
do B rio n i, po p-zez w y sp y  m orza a d iy a ty ck ie- 
go . P o d rodze o d b yły  się w izy ty  p o lityczn e ce­
sa rza  W ilh elm a u w szystkich  so ju szn ikó w  w  
trój przym ierz u.

W  ch w ili k iedy w o jn a  w iosko turecka 
w p ro w a d za  n iepokój do E jr o p y  i zu ży w a  siły 
m oralne i m ateryaine jed n ego  z  sojuszn ików , 
na drugim  krańcu E urop y bardz j n iepokojące 
zb rojen ie  A n g lii, pom im o prób y m inistra H alda- 
ne porozum ienia z N iem cam i, ani n a  chw ilę nie 
p o zw a la  łudzić się, a b y  n apięcie angidsfco- 
niem ieckie złagod n iało . P rzeciw n ie, po ostatniej 
en u n eyacyi n aczeln ego  lorda  a d m ira licy i' an ­
gielskiej, W in ston a  C hurchilla, sy tu a cy a  jeszcze 
bardziej S:ę zaostrzyła

T r ó j przym ierze zach o w u je stale ró w n o w a ­
g ę  sił i ani n t  chw ilę nie m yśli o zm niejsze­
niu zbrojeń , p rzeciw n ie w szystk ie  n aro d y  rzu ­
cają  bajeczn e sum y na dalsze zbrojen ia, a ry- 
w a liza c y a  m ocarstw  sta n o w iących  d w a  odrębne 
system y polityczn e zdaje się jeszcze  bardziej 
pchać do d alszych  w yd atk ó w  n a  cele w ojen n e. 
S to  m ilionów  m iesięcznie kosztuje W ło c h y  w o j­
n a z T u rc y a , a pom im o zap ew n ien ia  o św iet­
nym  stanie fin an sów  w łoskich  m ożna już dziś 
p rzew id yw ać, że w o jn a  tak k o szto w n a  n ieb a­
wem  w yczerp ie  za p a sy  n agrom adzon e w sk arb ­
cu rzym skim . W o jn a  pochłania k ap itały  zdul- 
ne do w y w o ła n ia  rozkw itu  ekon om iczn ego a 
b ezużytecz de in w esto w a n e w przem yśle w o ­
jennym .

Z b ro jtn ia  A n g lii pobudzają ry w a l żujące 
z n ią N iem cy do sza lon ych  dalszych uzbrojeń 
na lądzie i n a  m orzu ale co w ięcej zm uszają 
sojuszn ika niem ieckiego A u stro -W ę g ry  do w y ­
tężenia w s/ystkich  sil, aby m ógł sp fo sta ć  swoim  
w  tró jp rzyu T  rzu zobow iązan iom . P o w sta je  
stąd d la  A u stro  W ę g ie r  ob ow iązek  ponad sity, 
s tan ow czo  przechodzący fin an sow ą m ożność n a­
rod ów  sta n o w iących  to p a ń stw o .

O b ecn ie przesilen ie w ęgierskie  n ależy  na 
tle tych  w y p a d kó w  m ięd tyn aro d o w ych  ro zw a  
żać ja k o  trag ed yę  ro zg ry w a ją cą  się m iędzy 
m ożnością kraju  ro ln iczego  p rzyczyn ian ia  się 
do w y d a ik ó w  w ojen n ych  n a  cele m ocarstw ow e 
m onarchii, a kon ieczn ością  potrzeb cyw iliza cy j 
nych p ań stw a p rzech od zącego z typu eksten ­
syw nej go sp o darki do typu p o sp o d arstw a in­
ten syw n ego  i p o czyn ają cego  dop iero  tw orzyć  
w łasn y w arsztat p rzem ysłow y, aby się un iezależ­
nić od przem ysłu ob cego . C ę ż k i  ob ow iązek  p o ­
k ryw a n ia  potrzeb w ie lkom ocarstw o w ej polityki 
A u stro -W ę g ie r, w k lu czon ych  do ob cego  s y s te ­
mu in teresów  p o lityczn ych  i go sp o darczych , sta­
nowi ko lizyę  interesu i uczuć.

T r a g e d y a  p o lega  n a  lem  że A u s tro -W ę - 
gry  n ie m ogą n ad ążyć w  potrzebach milita- 
ryzm u w edle planu trójprzym ierza, zakrojon e 
go do w ytrzym an ia  n ap om  A-igU i i F ra n cy i 
razem  złączon ych , a w ew n ątrz posiadają  n ieza ­
sp okojone Judowe k rniccznośri.

T ró jp rzym ierze  n akłada n a n aro d y  n ale­
żące do tego  system  t państw  c iężary  p rzech o­
dzące ich m ożność ekonom iczną. T y m  sp oso­
bem utrzym uje się w p raw dzie  trójprzym ierze 
na w yso k o ści sw eg o  zadan ia, ale sta n o w czo  
rujnuje go sp o d arstw o  sp ołeczn e w szystkich  do 
tego  system u n ależącyctć  n aro d ó w .

A n g lia  i F ra n cya  są, o w iele w ięcej za ­
m ożne od N iem iec i A u stro -W ę g ie r, to też o- 
bccnie o d b yw ające s ‘ę prześcig: zb rojen ia  m o­
gą zru jn o w a ć A u s tro -W ę g ry , stan ow czo  niedo 
rosłe do ponoszenia takich c iężarów  dla u trzy ­
m ania trójprzym ierza, a zupełnie n ie ru jn ują ani 
F ran cyi, ani tern mniej bogatej A n glii.

P r z y  tern A u s l  y a  zm uszona jest p r o w a ­
dzić zbrojenia na lądzie i na  morzu podeza-s 
kiedy zbrojen ia  A n gli i  o d b yw a ją  się g łó w n ie  

-tylko na morzu.
P rąd antyniem  ccki i potrzeba za iszcze n ia  

floty  n iem ieckiej bardzo n iew ygod n ej d la  A n g lii w 
je j m onopolu handlu w szech św ia to w e g o  dom i 
nują w A n g lii nad w szystkim i inn ym i w ypad 
kam i, dążenie do zn iszczen ia  N iem iec staje się 
obecnie jed yn ym  w c ile  n ie tajonym  zam iarem  
n arodow ej po ityki w A n g lii. W  tym  g ig a  1 
tycznym  zapasie A u  tro -W ę g ry  muszą sekun do­
w ać N .em com  i ru jn ują  siebie i n arod y do 
p ań stw a tego  n ależące bez o czyw istej d la  nich 
korzy ści.

F.Aa m ilitaryzm u w zb iera  jeszcze  ctygle i 
w cale nie o sią gn ęła  sw e g o  apogeum , a tym cza­
sem  ciężkie p rzesilen ie ekon om iczne i brak g o ­
tów ki w  skarbcu pań stw a daje s :ę już 
dziś od czuw ać w e w szystkich  ga łęzia ch  g o ­
spód arstara sp ołeczn ego  w  calem  państw ie. 
N iem cy podnoszą żądan ia d alszych  zbrojeń  nie 
ty lko  co do siebie, ale żądają od sojuszn ika 
sw ego, a b y  rów n ym  krokiem  podążał za  nimi 
W ła śn ie  przed tygodniem  sp u szczo n y  został na 
w od y M r y a t y k u  d ru gi austryacki dreadn ougbt 
w śród ogrom nej v rzuw y radosn ej w szystkich 
kół o fic ja ln y c h . A u stry a  p rzygo to w u je  obecnie 
budow ę trzeciego i czw arteg o  olb rzym iego o- 
krętu, a n a  pytan ie o po w od y tego  pośpiechu 
odpow iada, że musi uczyn ić zad ość sw ym  zo b o ­
w iązaniom  m iędzyn arodow ym  czyli inaczej sw e ­
mu ob ow iązko w i płynącem u z należen  a do 
trójprzym ierza. C ztery  o lbrzym ie d read a o u g h ty  
aa  morzu A Jrya tyck iero  —crto jest celna za  p o­
parcie n iem ieckiego p ań stw a w czasie p rzesile­
nia a n ek syjn ego  w B o śn ii i H ercegow inie.

D ro ga , którą  ccsai z W ilhelm  II w yb ra ł do 
Korfu, miata w yra żu e  znam ię kontroli, jak  też 
stoją sp ra w y  zb rojen ia  sojuszn ików . N ic b yło  
zajiew ne m ow y o odn ow ien iu  trójp rzym ierza—  
bo to w  obecnych w arun kach  b yło b y  zupełnie 
niepotrzebne: trójprzym ierze istnieje i n ie p o­
trzebuje być od n aw ian e. A le  była n iezaw odn ie 
ruowa o zdolności bojow ej ob ydw u sprzym ie­
rzeńców  i o w p ływ ie, jak i w o jn a  w łosko  turec 
ka na zo b o w ią zan ia  w  obce tró jp rzym ierza  u 
p o szczegó ln ych  sojuszn ików  w y w iera , i o ew en ­
tualnych n astępstw ach  w o jn y, k tórą  ze  strony 
trójprzym ierza  staran o się ja k  n ajrychlęj z h o ­
norem  dla  W ło ch  a bez w ielkiej k rzy w d y  dla 
T u r c ji, (Jakże po cicbu sp rzym ierzonej z N e n -  
cami) zako ń czyć. IT śie d n ic tw o  m ocarstw  n ie ­
w ątpliw ie dozn ało zw łoki z pow odu bardzo 
drażliw ej k w esty i cieśn in  D ardanelskich, co do 
k tórych nie ty lko  R o s ja  ałe także i sp rzym ie­
rzeńcy R o sy i, F ra n cy a  i A n g lia  n ieco  m ają do 
pow iedzenia.

G d y b y  nie ta różn ica  w  za p a tryw a n ia ch  
na cieśn in ę D ardanelską, ju żb yśm y d aw n o mieli 
in te rw e n c ję  je d n e g o  lub dru giego  m ocarstw a, 
które tak staran n ie zab ieg a  o p rzyw ró cen ie  po­
koju m iędzy w alczącem i stronam i.

Z a p o czą tk o w a ła  to p ośrednictw o l\ o ;y a . 
V.e to w y stare ryło, aby dop row adzen ie do

skutku pokoju zn aczn ie  o p ćź  tić. W sku tek  nie­
pow odzen ia  w szystkich  w n io skó w  p ośredn iczą­
cych T u r ly a  za ło żyła  na całej drodze D ard a- 
nelskiej m iny dynam itow e, które utrudniają  n a ­
wet żeg lu gę han dlow ą przez cieśn in y, będące na 
razie W w ylącznein  posiada liu  T u rcyi. A le  taki 
stan nie m oże trw ać długo ch oćby ze w zględu  
na handel ro sy jsk i n a  morzu C zarnem , z k tó ­
re g o  w ylo t na św ia t zatrfyka dynam it.

W ło ch y  teraz zb ierają  o w o ce  polityki' 
trójp-zym ierza, która  p rzyd ała  i.n się w chw ili, 
kiedy opuszczone zostały  przez o b y .lw a  m ocar­
stw a  z d aw n a z nim i zap rzyjaźn ion e z p ow oda 
różnic zap atryw ań  na politykę śródziem nom orską. 
A n i ze stron y  F ia n c y i, k tóra  tak bardzo przy. 
czyn iła  się w  przeszłości do pow stan ia  Italii od­
rodzonej, ani ze stron y A n g lii, tej n ajstarszej 
przyjatcióiki W ło ch , nie d ozn aiy  pożądanej 
pom ocy.

P rzeciw n ie , w łaśn ie z tej stron y  n ied w u ­
znacznie d a w a n o  im do zrozum ienia, że pań- 
itw a  zachodnio eu rop ejskie nic iden tyfikują się  z 
obecną polityką W ło ch  na morzu Ś ' ódziem jiem . 
A  jak  za jęcie  T u n isu  i B iz-rcy  przez F r a n c ję  
d a ły  im puls do zm ian y polityki W ioch  i p rz y ­
łączenia się W ło ch  do przym ierza a istro-nie- 
m itickiego przed laty dw udziestu kilku, tak ob e­
cnie w o jn a  w łosk o  turecka zacieśn iła  w ęzły  
trójp rzym ierza  i oddała całe  W ło ch y  pod w p ły ­
w y trójprzym ierza.

N ie dziw , że na M onte C itorio  doczeka­
liśm y się ta k iego  uznania trójprzym ierza, iż n a­
w et neapolitański republikanin  C  ilo jaa n i w y r a ­
ził zaufan ie do ob ecn ego sojuszu i dom agał się 
zacieśn ien ia  w ęzłó w  trój przym ierza, przyezem  
ja k o  je d y n y  w arun ek staw iał popraw ę kulturah 
n'*go i n aro d o w eg o  stanu w łoch ów  ży ją cych  w  
A u stry i w  T rc iti.n o  i w T rye śc ie . N iedaw n e 
pisała „T ifibuna*, że źródło w szelkich trudno 
ś : i  w obecnem  położeniu raiędzynarodow etn 
tkw i w e F ia n c y i, k tóra  nie chce zrozum ieć, że 
W io c h y  m ają także p ra w o  do prow ad zen ia  po 
li ty k i śródziem nom orskiej, może w  w yższej m ie­
rze aniżeli F ra n cy a  i A n g lia .

I oto, co jest w  trój przym ierzu now em : 
W ło ch y  przyzn ają  się d:> korzyś-.i,‘ ja k ie  im trój- 
p rzym ierze przyn osi. Przed trój przym ierzem  
Staje n ow e zadan ie k o o p e r a c ji w szystkich  
do tego  systein a n ależących  m ocarstw  w 
czyn n ej po lityce śródziem nom orskiej n aw et

na w yp ad ek , g d y b y  on a  sp rzeciw iała  s ę  
iateresom  inn ych  m ocarstw , a w  szczeg ó ln o ści 
F ran cyi i A n g lii. I to  jest n ajw ażn iejsze  fa ­
ktyczn e i m oralne rozszerzen ie  w p ły w ó w  trój- 
p rzym isrza,

R ó w n o cześn ie  jed n ak  n ak ład a  on a na c a ­
łe trójprzym ierze, n ie ty lk o  na W ło c h y , o b o w ią ­
zek p row ad zen ia  czyn n ej p o lityk i n a  m orzu 
Sróflziem nem , a że ta k a  p o lityk a  inaczej p r o ­
w adzona być nie m oże ja k  ty lko  n a m orzu, a 
w ięc n a w ielkich  okrętach b o jo w y ch , d latego  
nie tytko W ło ch y  badają  d read n o u g h ty  i d la ­
tego A u s try a  sp u sicza  d ru g i d read a o u g h t n a 
m orze A d ry a tyck ie  a d w a dalsze buduje w  d o ­
kach tryesteńskich  bez o b a w y  obudzenia z a ­
zdrości u sw e g o  tak łatw o do takich  uciąć  
skłonuego sąsiada. S p raw d zić  się m oże s ło w o  
polityka w yp o w ie d zia n e  w  d e leg a cya cb  au- 
stryackich , że b udow a flo ty  w ojen n ej a u strya c- 
kiej może być po d jęta  n ie ty lko  p rzeciw  W ło ­
chom (to zupełnie naturalne), ale także w  i n ­
t e r e s i e  p o l i t y k i  w ł o s k i e j .  A  ściśle  b j-  
łoby pow iedzian e w interesie p row ad zen ia  c zy n ­
nej polityki śródziem nom orskiej.

W  tych  w arun kach  zrozum iale jest, d la­
czeg o  przejazd  cesarza W ilhelm a o d b yw a ł się 
via  S ch oen bru n n  do W e n e c y i i na w y sp ę B rio ­
ni. W  W ied n iu  przekon ał cesa rza  F ra n ciszk a  
Józefa o k on ieczn ości n ieu sta w an ia  w  zb ro je ­
niach i otrzyrnal zap ew n ien ia, o k tó rych  się 
św ia t p o lityczn y  dow iedział dop iero  w  tydzień  
później, po słyn n ej audyen cyi hr K huen  H ed ej- 
v a ry ’ego. W  W cn e ey i utrw alił sy m p a tye  w ło ­
skie d la  tró jp rzym ierza.

M ogą p rzyjść  ch w ile  braterstwa broni
trójp rzym ierza  n a morzu Śródziem nem , gdyby 
zjednoczona flo ta  śródziem n om orska fran cuska 
i an g ieK k a  m iały k ied y ś razem  w ystąp ić  do 
boju p rzeciw  zjed n o czo n ej flocie w lo ik o  au-
scryackiej. T a k i ob ró t w yp a d k ó w  wydawałby 
się tw órcom  R iso rg im en to , n iezależnej Italii,
w ybijającej się z pod jarzm a a u strya ck ie g o  
zn ienaw idzonych  tedesców , w p rost niemożli­
wy przed pól wiekiem , kiedy to właśnie Fran­
cya  i A n g lia  sta ły  za  królem  sardyńskim  i kon­
spiro w aty w C om p ićgn e z Cavourem, ale taka 
jest ironia h isto ryczn a, źe w  pół wieku potem 
sojusz z tym i w łaśn ie  wrogami stanowi d la  z je ­
d noczonej Italii je d y n y  politycznie u sp ra w ied li­
w io n y  czyn, d j  którego spełnienia trzeba tak*



że ty le  cd *rag i i en ergif, ile  sw e g o  czasu  do 
zd o b ycia  się n a u tw orzen ie  k ró lestw a W ło ­
skiego.

R ozum ie to p a try ety zm  w łoski i d latego  
d o  W e n e c y i p rzy b y li studenci z P a d w y  i m iast 
u n iw ersyteck ich  w łoskich  w  liczbie około  tysią ­
ca  i n a  P ia zza  S a n  M arco urządzili cesa rzo w i 
W ilh elm o w i o w a ey ę  p a try o ty cze ą .

O b ecn ie  p o b y t cesarza  W ilh e lm a  w  W e - 
n ecvi, ch ociaż n ie b yło  w  otoczeniu  cesa rza  an: 
k an cle rza  p ań stw a, ani ża d n eg o  od p ow ied zial­
nego m inistra, jg s t  n ie ia w o d a ie  w y so c e  p o lity ­
cznym  aktem , gd y ż  u trw alił b liższe  stosunki 
W ło c h  z  trój przym ierzem . P o zb a w io n y  te ż  był 
w szelk ich  cech rom an tyczn ych , ow ej słyn n ej 
h rab in y  M orosini, k tóra  z w y k le , to w a rzyszy ła  
cesa rzo w i w  je g o  przejażdżkach  po C an a le  G r a n ­
dę i w  iib a cya ch  w  C a  d 'O ro .

C o n essa  B ran d o lin  w ręczy ła  sy n o w ej ce­
sa rza  bukiet orchidei, a studenci pad u ań scy 
śp iew ali p ieśni niem ieckie.

A le ' za to  n ad  cesarskim  yach tem  unosiły 
się  stada go łębi z pod k ated ry  S a n  M arco, a 
s ta ry  go n d o lierę  p ro ro k o w a ł z lotu  p taków , że 
to  je st z n a k  p o k o j u .  M oże i p rzygo to w u je  
się  pokój po tej w ym ian ie  serdeczn ości n ie ­
m ieckich zn aczn ie  ła tw ie jszy , aniżeli n a  p r z e ­
k ó r n ie n c o m , a m oże p rzy g o to w u je  s ię  inn a 
jeszcze  śc iś le jsza  p rzy ja źń  nu w yp a d ek , g d y b y  
A n g lia  i F ra n c y a  ch cia ły  ze sw ej stron y rob ić  
czyn n ą  p o litykę śródziem n om orską na A d ry a - 
tyku, a ch o ciażb y  n a  tak d eb rze  im zn an em  
m orzu Jcńskiero.

P ro sto  i  W e n e c y i y a ch t cesarsk i za w ita ł 
na m olo m ałej w y sep k i, n ap rzeciw  której w zn o ­
szą  się  w sp an iałe  fo rty  au stryą ck ie  portu  w o ­
je n n e g o  w  P o la , do w y sp y  B rio n i, gd zie  a rcy- 
książe  F ran ciszek  F erd yn an d  sp ędza w raz z r o ­
dziną sezon  w iosen n y

M iędzy F asan o  a B rio n i o czek iw ała  na 
y a ch t cesarsk i flo ty lla  acifcryacfca. której miał 
sp o so b n o ść  z hlizkrr p rzy jrzeć  się sojuszn ik  n ie ­
m iecki, n am a w iają cy  A u s try ę  do p row ad zen ia  
razem  7. W ioch am i c ly łtu e j po lityk i śródziem n o­
m orskiej.

P o  ty łu  w izytach , po całej epopei, n o w o ­
ży tn y  O d yseu sz zaw itał nareszcie do ro m an ty­
czn e g o  pałacu  A c h iłłe io a  n a K ot fu, od ku pion e­
g o  p o  śm ierci cesa rzo w ej E lżb iety . T ara  b ę­
dzie bliżej o b ecn ego  teatru  w o jn y  i będzie śle­
dził ru eb y flo ty  w łosk iej, k tó ra  daleko na „bia- 
lem  m o rzu ** , ja k  p o w iad ają  tu rcy, n a E gej- 
skiem  inorzu, ja k  m y po w iad am y, u w ija  się te­
raz  m ięd zv w ysp am i ^lenedos i L esb o s, z a g r a ­
ża ją c  la d a  c h w ila  D ard an eisk iej cieśn in ie. _ A le  
w izy ty  W ilh elm a  n a  d w orach  w łoskim  i au- 
stryack im  w sk aza ły  za p ew n e flocie w łoskiej cel, 
do  k tó reg o  m a zd ążać, a  celem  tym  je s t w  tej 
ch w ili tylko: p o k ó j .  In ne zad an ia  czek ają
trój przy m ierze, do in n yeh  celów  go tu ją  się  
zb ro jen ia  p o  tej i po tam tej stro n ie  m orza 
N iem ieckiego: tam  m ogą się  ro ze g ra ć  w yp a d ki, 
w o b ec  k tó ry ch  cala  w ielka  w o jn a  w łosko-ture- 
cka je s t ty lk o  d ro bn ym  epizodem . A le  ty m c za ­
sem  św iat zb roi się, św ia t p rzy g o to w u je  się do 
w yp a d k ó w , k tó re  po ostatn ich  r e w e la c ja c h  an ­
g ie lsk ich  w  roku  zeszłym  n ie są  zn ó w  tak cał­
kiem  n iem ożliw e, żeb y  n ie m iało się  p ra w a  
p rzew id y w a ć  tych  sam ych p rzejść  w  roku bie­
żącym .

S za le ń stw o  zb rojeń  p o w szech n ych  w y cze r­
p u ją cych  w szystk ie  n aro d y  m usi n areszcie  m ieć 
sw ó j k re s  rozum ny, a lepiej ażeb y raz  to na- 
pięcie W yładow ało  się, aniżeli żeb y  przez cale  
la ta , la t całe  szeregi, w yezerpyw ało^  w szystk ie  
s i ły  ekonomiczne n arod ów . W- L.

Z prasy polskiej.
Siowa a czyny.

C o  się d zieje  n a k o le i W a rsza w sk o -W ie - 
deńskiej p o  je j upań stw ow ien iu? O to  co pisze 
o  tern .S ło w o *  w arszaw skie:

1 l i i i ]  jtiffiT
linii.

L itera tu ra  .k o b ie c a *  w e F ra n cy i p rzyb ie­
ra  ro zm iary  .za s tra sza ją c e * ; z tukiem  zdaniem  
sp o tk ać  się m ożna często . W  ijstocie: k ilkaset 
n azw isk  g ło śn ych , w czem  k ilk ed z esm t, co po­
siad a  n iezap rzeczo n y  talen t, k ilk a  ty s ię c y  k o ­
biet, p iszących  i dru k u jących  sw e  u tw o ry ,— of.o 
b ilans la t ostatnich. I, z  p ew n o ścią , tw ó rczo ść  
p isa rska  kobiet, zn aczn ie  w zm ożon a, stan ow i 
jed en  z c iek aw ych  ry só w  w sp ó łczesn ego  .ru ch u * 
literack iego  w e  F ra n cy i. N a  tern polu, gd rie  
d ro g a  d la  k a żd e g o  o tw arta, kobieta, łacn iej niż 
n a  polu  innem , stan ąć m ogła  do w a lU  kon ku­
ren cyjn ej z m ężczyzną, a przytem  tutaj o w ie le  iep- 
szą niż gdziein dziej m iała sp osob ność dla p ro ­
p a g a n d y  w śró d  m as szerokich  tych  idei, tych  
po stu latów , jak ie  um ieściła w sw y in  program ie 
em an cyp acyjn ym . A le , w  te o ry i przyn ajm n iej, 
a  i w ’ p ra ktyce  czasam i także, zab iera jąc g ło s 
publicznie, straciła  p rzyw ile j d a w n y , n a  m ocy 
k tó re g o  w szelk ie je j postęp ki inaczej sądzone 
b yły , niż postęp ki m ężczyzn. Z w ró c ił ju ż  na 
to b ył u w a gę J. B a rb e y  d ’ A u re v illy , k ied y  
w  przedm ow ie do w y d an ych  w  roku  1878 Les 
Bas-Bleus pisał: .K o b ie ta -a u tc rk a  trac i praw o
d o  w szystk ich  tych  w zględ ó w , p ełn ych  szacun ­
ku, ja k ie  n uleżaiy  się je j d a w n iej... C z y  s ły ­
szycie , sza n o w n e panie?... S k o ro  k to ś sta ł się 
am azonką, n ie m oże o b aw ia ć  się rzezi nad 
b rzegam i T h erm o d o n u !*  I „rzeź* taką, ze  
zw y k łą  sob ie  fan taeyą, podejm uje B a rb e y  
d ' A u re v illy  n a p isarkach  w sp ółczesn ych , nie 
szczędząc żadnej, zapom in ając, że m ów i o k o ­
bietach, a w id ząc je d y n ie  przed sob ą  k o leg ó w  
po p ió rze I .r z e ź *  ta, w e  F ra n cy i p rzy n a j­
m niej, od czasu  do czasu  p o w tarza  się  i „ a m  
żon ki* p iszące od  cżasu d o czasu  w ysłu ch ać 
m uszą su row ej, a  n ieraz go rzk iej p ra w d y , jak  
np. w  og łoszon ej przed paru la ty  k siążce p. Jean  
de B o n n e fo n a : La Corbcille des roses ou les
dames de Lettres 1), albo zn o w u  w  św ieżo  w y ­
danej p r a c y  u ta len to w a n ego  p o ety  .m iły c h  za ­
p a c h ^ * ,  h rab ieg o  R o b erta  d e M on tesąu iou  
p. t. Brelan de Dames 2). A le  n ie w szy sc y  
k ry ty c y  tak są  .n iep rze jed n a n i* , ja k  pp. Bon- 
n e ian  i M on tesąu iou, nie w szy sc y  zapom in aią  
o tych  „w zględ a ch , p ełn ych  szacu n ku *, o  któ- 
r y c u  m ów ił B a rb e y  d 'A u r e v il ły , a p a m ię ta ją c e

D Bouvil!e, igeg.
’1) Fomemoing, 1912.

O

. T r z y  miesiące prawne funkeyonuje ju ż  no­
wy, rządowy zarząd kolti  W arszawsko W iedeń­
skiej. 1 przez ten czas dał się on poznać już z czy­
nów swoich o tyle, że społeczeństwo nasze oryen 
ować się może, no jakich celów  zarząd ten- 
zmierza.

Dwa z celów tych stały się widoczne i jasne. 
Pierwszy to oszczędności na peisor.eiu, który już 
w  pierwszych miesiącach został zredukowany,-- w 
nicktórveh biurach, na hiektórych stacyack bardzo 
znacznie. Drugi Cel— to stopniowe usuwanie ży- 
wibłu miejscowego

W ydaleń masowych i Ryczałtowych niema. 
A le  w tern trudno upatrywać jakiekolwiek licze­
nia się ż życzeniami naszego społeczeiGtwa i jakie­
kolwiek uwzględnienie Ciężkiego położenia pols­
kich kolejarzy. T ak  skompljfcowany organizm tech 
niczny, jakitn jest kolej W arszawsko Wiedeńska, do 
prób podobnych się nie nadaje. Zbyt drogo m u­
siałyby być one opłacane. Jednak na wszystkie 
niemal znaczniejsze stanowiska sprowadzani są u 
rzędntCy rosyjscy, ze stron nieraz dalekich. Każdy 
ćzfeń niemal przynosi wiadomości o usuwaniu, o 
upośledzeniu żywiołu miejscowego. A  nawet na 
stanowiska podrzędniejsze, jak naczelników mniej­
szych Staeyi, zawiadowców, na miejsca usuniętych 
nie zaawansowano miejscowych urzędników, ocze­
kujących nieraz długie lata na posunięcie w  służ 
bie i najzupełniej na to wynagrodzenie Swej pracy 
dla kolei zasługujących, lecz sprowadzeńo rosyj­
skich urzędników z Jalszych stron.

Zapowiedzi więc naczelnika rządu, dane dwa 
razy publicznie z trybuny Dumy i Rady Państwa, 
nie zufjazły  w  rzeczywistości potwierdzenia, Ci, 
którzy objęli ster nawy kolejowej, wykupionej 
świeżo przez skarb, tych zapowiedzi, tych przyrze­
czeń, nie uważają dla siebie w  żadnym stopniu za 
obowiązujące.

Z jjmy rosyjskiej.
K ijo w sk i .Z a p o ro ż e c *  lam en tuje w  .N o ­

wem  W rem .*  nad tum, że posiad łość po lska w  
k raju  połudn iow o-zachodnim  —  przestała  się 
zm niejszać.

„Polska świadomość narodowa i karność do­
szła pod tym względem do tego, że na ubiegłych 
„kontraktach* kijowskich polacy nie sprzedali ro- 
sjanorń ani skrawka ziemi. W  ten sposób prze­
strzeń własności polskiej, która zmoiejszała się sta 
le v/ ciągu przeszło 40 lat, obecnie przestała się 
zmniejszać: jest ona ustalona i w  żelazne kluby 
ujęta.*

T e  kontraktow e o b s e r w a c je  takie ta prze­
rażeniem  napełniają  .z a p o r o ż c a * ,  że się mu 
przed oczym a rysu ją  jak ieś  fantastyczne o- 
brazy.

„Przed nami już teraz powstaje zupełnie real­
nie groźne widmo tych czasów, kiedy kulturalna 
własność ziemska w  tym kraju będ;ie prawie w y ­
łącznie polska. A  z Chwilą, kiedy klasa wyższa bę­
dzie tu polska, któż będzie w alczy ł  na Rusi zacho­
dniej za sprawę rosyjską? Znowu „pop i Chłop", 
jak za czasów  polskiego parowania?"

A  k tó ż  przeszkad za  p j . zaporożcom  b aw ić 
się  r a d a l w  tym  kra ju  w  r ć i  ,e sztuczne kultury? 
C zy żb y  ju ż  ostateczn ie  tracili w iarę w  skuteczność 
tych  sp o so b ó w , k tó re  sto so w a li dotychczas?

In n y „ku ltu rtrag er0 w  gu ście  pan a Z a p o ­
rożca  p. S c ło n ie w ic z  w ileń ski ro zw o d zi się  w  
„G o la s ie  M o sk w y *  n ad  in te r p e la c ją  p o lską  w  
sp ra w ie  ogran iczeń  ję zy k a  p o ls k iig o  w  szkołach  
e lem en tarn ych  n a  B ia łe j R u si.

„Nie ulega wątpliwości, że rozprawa nad tą 
interpelacyą przyniesie wiele niespodzianek, które 
nawet ślepych przekonają, że polacy nie mają racyi 
i że sięgają tu po cudze."

„C u d z e * — to b iałorusini, k tórych  p o la cy  
,n a  g w a łt*  polonizują. A  b iałorusini należeć 
m ają n iep o d zie ln ie— ty lk o  do pp. S o ło n iew iczó w , 
C zy  jed n ak  pom im o w szy stk o — zechcą?

U

Rozkoloniłuwenie wsi w Królestwie.
W  meraoryałe, złożonym ministrowi spraw 

wewnętrznych, poseł Grabski wykazuje nienormalne 
warunki przy urządzaniu gospodarstw włościańskich

sądzą k o b iety  i stosują  d o nich in n ą m iarę, 
niż p rzy  ocen ie tw ó rczo śc i p isarskiej m ężczyzn, 
starając się przytem  w y k ry ć  „ra c y ę  bytu* lite­
ra tu ry  .k o b ie c e j*  (np. p. Ju łes B ertau t w  sw ej 
La littórature fdminine d ’ aujcurd'bm  (), albo 
p. E rn est T isso t w  Princesses de Lettres 
i w  Nouvelles princesses de Lettres2).

B o ć przecie, w szystk o  razem  w zią w szy , 
cała  sp ra w a  sp ro w a d za  s ię  rzeczyw iśc ie  d o  te­
go , cz y  k o b iety  sw ą tw ó rczo śc ią  przynioflły  coś 
n o w eg o , czy  też n ie d a ły  n ic. Z a sta n a w ia ć  się 
nad tera. czy p o w in n y  pisać lub nie pisać, je st 
w ysiłk iem  zg o ła  stracon ym : p iszą , p o n iew a ż taka 
je st ich dob ra  w o ła , p o n iew a ż p isan ie  n ależy  
do rzeczy  m o d rych , do .d o b re g o  to n u ", p o n ie ­
w aż je st jed n ą  z m a n ifesta c ji w sp ó łczesn ego  
„snobizm u*, Jeżeli w ięc sw o ją  tw órczością  
p rzy czy n iły  się  d o  postęp u  piśm ienn ictw a, jeżeli 
p o zw o liły  nam  p o zn ać p ew n e p rze ja w y  życia  
d o tych czas dla n as n iedostępn e, pew n e uczucia, 
k tó rych , albo n ie rozum ieliśm y, a lb o  n ie b yliś­
m y zdolni sp ostrzedz i zan otow ać, w ó w cza s 
p rzykla sn ąć jed yn ie  m ożna ich w ysiłkom  w  tym 
w zględzie . A , ja k  o b aczym y zaraz, tak j«3t 
w  istocie.

G od zą się  w szy sc y  n a to, przynajm niej 
w e F ra n cy i, że tw ó rczo ść  p isarska kob iet nie 
w y d a ła  d o ty ch czcs  dzieł ge n ia ln y ch , że b ra ko ­
w a ło  je j i braku je tej p ra w d ziw ej o rygin a ln o ści, 
co stw a rza  dzieła  w ielk ie i n ieśm iertelne; jeżeli 
za ś  zb liża ła  się  do geniuszu, to w ó w czas te 
cech y, jakiem ; się w y ró żn ia ła , n ie b y ły  bynaj 
mniej cecham i „kobiecem i* a .m ęskiem i*; 
stw ierd zić  to m ożn a w  tw órczości, np. takiej 
G eo rg e  S an d  z p ;sarek  dat, .ycb, pań: T in a y re , 
R ach ild e i paru in n ych , dzisiejszych . A le , 
n atom iast, n a  innem  p * I j ,  m niej w zniosłem , 
nr, polu codziennego życia  i cod zien n ych  obser- 
w a cy i k o b iety-au tork i p rzyczyn ić  się m ogą do 
dużego postępu: m ogą  m ian ow icie u łatw ić nam  
poznanie p sych o lo g ii kobiecej i w arun ków , w  ja ­
kich  n a  rozm aitych  szczeb lach  sp ołeczn ych  ży­
ją k ob iety . A  tutaj w ie le  bardzo jeszcze  jest 
do zrobienia. W e źm y  np pod uwagę uczucie 
m iłości; trak ta ty  o m iłości (S tea d h a l a, Senan- 
cour a, B o u r g e ta  i innych), p isan e przez m ęż­
czyzn , a n ie ty lko  ti aktaty , a le i p o w ieści także, 
jeże li m ów iły  o tem , jak  się  to uczucie u k o ­
biet m anifestuje, m ów ić jod yn ie  m o g ły  na p o d ­
staw ie oh serw aeyi, na po d staw ie p ew n y ch  a l i i i  

logii, a o czy w iście  n ie op iera ły  się  na bezpo- 
średniem  przeżyciu , tak  np., ja k  są d y  tych  
sam ych  m ężczyzn  o sw y c h  w łasn y ch  uczuciach; 
nic też d ziw n ego , że to, co po siad am y w  p i­
śm ien nictw ie o m iłości m ęskiej, o w iele  jest 
głębsze, o w iele  p raw d ziw sze , o w iele kom plet­
niejsze w reszcie, n iż  odn ośn e szc ze g ó ły  o m i­
łości kob iet. Jest to w ięc  ju ż  jed n o , a bardzo

B I.ibr. des Armales, 1909. 
'-) Fontemoing, 1909, 1912.
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w  Królestwie, wywołane przepisami nowych ustaw 
rolnych z dn. 1 czerwca 19 J 0 r. i z dn. 16 maja
1911 r.

Ustanowiona przez nowe prawo dodatkowa 
opłata dla geometrów, mająca być pobierana w  r.
1912 od włościan za roboty miernicze pr2y rozkolo 
nizowaniu wsi na oddzielne działki, tamuje w znacz­
nym stopniu prawidłowy rozwój gospodarstw rol­
nych, a nawet go uniemożliwia ze względu na nie­
chęć włościan do tiowych opla! Oprócz tego, opiera­
jąc się na dawniejszych instrukcyaeh gubernatorów, ze 
roboty miernicze winne być prowadzone na koszt 
skarbu, włościanie pobieranie opłaty uważać będą 
za nielegalne, żądanie władzy, Co z punktu widzenia 
państwowego jest niepożądane. R.oboty miernicze 
winny być, jak dawniej, prowadzone za fundusze 
skarbu, które, zdaniem posła Grabskiego, r,it t.-udno 
uzyskać, tembarJziej, że rozkolomzowarde wsi, pr> v 
dzisiejszych na tę sprawę poglądach, stanowi zada 
nie o charakterze państwowym.

Na zasadzie nowego piawa, roikolonizowanie 
w si na oddzielne działki zapada większością g ło­
sów włościan i wtedy jest dla wszystkich obawią 
żując*'. Lecz przenoszenie orzez włościan swoich 
zabudowań na nową działkę zależne jest o i  dobrej 
woli i zgody każdego gospodarza. Dla zachęcenia 
włościan w  Cesarstwie, każdy - z nich otrzymuje 
długoterminową i bezprocentową pożyczkę, naprze 
niesienie zabudowań, w  sumie 350 r b. Zgoda gos 
podarza na przeniesienie jego zagrody dla sprawy 
kolonizacyjnej jest bardzo ważnym warunkiem, 
gdyż hcz niej nie można przeprowadzać prawidło­
wej koionizacyi wsi, a przeniesienie się z jednej 
zagrody do drugiej, zwłaszcza dla włościan mało­
rolnych. bez pomocy pieniężnej jest niemożliwe. 
O prócz pieniężnej pomocy, włościanie w  Cesarstwie 
otrzymują jeszcze pomoc w  postaci m ateryałó a* bu­
dowlanych, potrzebnych do zagospodarowania się 
na noyóem mlejseu, z lasów rządow ych po cenie 
ulgowej.

Brak tej pomocy w  Królestwie ze strony 
skarbu bardzo ujemnie vrotywa na sprawę rozwoju 
gospodarstw rolnych. Na cel ten ministerstwo 
spraw wewnętrznych proponuje użyć t. zw. „fuu 
dusz nietykalny dla zaspokojenia potrzeb włościan 
w  Królestwie". Lecz niewielki stosunkowo fundusz 
ten, stanowiąc kapitał, przeznaczony na cele spe- 
cyalne, nie powinien pokrywać wydatków, w y p ły ­
wających z zadań państwowych. Zarząd główny 
rolnictwa w yasygnował na pomoc pienię mą dta 
włościan w  Cesarstwie na 1912 r. 9,230,725 rb. Otóż 
pewną część tego kapitału inożnaby było przezna­
czyć dla Królestwa, czemu, jak zapewnia w  r,:-ym 
memoryale poseł Grabski, zarząd główny rolnictwa 
sprzeciwiać się nie będzie. Z powodu braku w  
Królestwie komisy i urządzeń rolnych, wydawaniem 
pożyczek z udzielonego funduszu mogłyby się zająć 
urzędy do spraw włośćiańskich. Również należa­
łoby udzielać włościanom w  Królestwie, na warun­
kach ulgowych materyałów budowlanych, potrzeb­
nych przy"  zagospodarowaniu się na nowych 
działkach.

W ażną przeszkodę w  Sprawie rozkolonizowa- 
nia polskich wsi stanowi brak geometrów w  K r ó ­
lestwie. W  celu jej usunięcia poseł Grabski pro 
ponuje utworzenie w  W arszaw ie specjalnych k u r ­
sów miernictwa, na wzór tycb, jakie były  utworzo­
ne w  Cesarstwie w  1907— 1910 r.

Z  ży c ia  p ro w in c ji.

Korzec— Wołyń.

Już o zachodzie słoń ca  d a . 21 b. m. za­
czął d ąć siin y  w iatr i p ru szyć  śn ieg. W  n ocy 
zerw a ł się istn y  huragt.11 ze  śn ieżn ą zam iecią 
p rzy  kilku stopn iach  n iżej zera. Ś n ie g  spadł 
dość obficie. P rzez  cały  dzień n astęp n y  trzym ał 
m róz d o 3 0— 40. B io to  p ra w ie  w szęd zie  z a ­
m arzło. B u rza  w y rzą d ziła  bardzo w ie le  szkód- 
N a 90-w io rsto w ej p rzestrzen i szo sy  m iędzy 
Z w ia h lem  i R ó w n em  przez K o rze c  burza w y ­
w róciła  i pcłam ąła  około  100 słupów  te le gra ­
ficznych, dru ty  ró w n ie ż  p o rw a n e w  bardzo 
w ielu m iejscach. N a  całej linii p racu ją  mecfc z- 
n icy.

N ie m niej ucierp iała  i lin ia  telefon iczn a, 
łącząca  fa b ry kę  cukru „ K o r z e c 1 hr. I. P o to ck ie­
g o  z zarządem  dóbr w  P iszczo w ie  i S zep etó w - 
k ą — dru ty  p o zry w a n e i w iele  słu p ó w  połam a­
n ych; k o m u n ik a cja  te lefon iczn a n a ja k iś  C2as 
zo sta ła  zupełnie p rzerw an a.

T a k i stan  p o go d y , p rzy  ziem i n ad zw yczaj 
przesiąkn iętej w ilg o c ią , m oże zgu b n ie  w p łyn ą ć 
na p o siew y  ozim iny P ra w ie  w szędzie w czesn e 
p o siew y ro sa d y  z g in ę ły  zupełnie; strata  to

ob szern e po le  działan ia  d la  tw órczości pisarskie! 
kobiet; a z łatw o śeią  zn aleźć  ich  m ożn a w ięeeji 
że w sp om nę ch o ćb y  o m iłości m acierzyńskiej, 
o zrozum ieniu  ob ow iązku  i p o św ięcen ia , słow em
0 w szystk ich  ob jaw a ch  ży cia  „w e w n ę trzn e g o ", 
k tóre nie m ogą b yć  i m e są  zupełn ie id e n ty cz­
ne u płci Obu, n ie m ów iąc ju ż  o całym  szeregu 
faktów  z ży cia  czysto  m ateryaln ego, jakie 
w  sw ych  szczeg ó łach  1 rozgałęzien iach  n ie są
1 n ie m ogą być d ostępn e d la  m ężczyzn.

M ają w ięc  kobiety, ja k  w idzim y, s ta n o w i­
sko  w sk azan e w  p iśm ienn ictw ie. C z y  dzisiaj 
zd a ją  so b ie  z te g o  sp raw ę? C z y  idą d ro gą , co 
p o zw o li im  spełnić to, c ze g o  od ruch oczekiw ać 
n ależy? W e F ra n cy i, z m ałym i w yjątkam i, 
z  p ew n o ścią  jeszcze  nie: zb yt na.ś:adują m ęż­
czyzn , n ie będąc w  stan ie w y zw o lić  się z pod 
ich w p ły w u  i z  p ed  ich  ru tyn y. A  przylem , 
co go rszo , n ie m ogą zd ob yć się n a  tę  szcze­
rość, która  je st w arun kiem  n ieod zow n ym  w a r­
tości ich  „literatu ry* w e w zględzie , o jakim  
m ów iłem . N iepew n e siebie, zb yt d b a jące  o 
„audytoryum * i o niem . p rzew ażn ie  m yślące, 
k ied y  piszą, —  „rob ią* sztuczn ie „ literaturę 
zam iast szukać d la  niej n atchn ienia w  sobie s a ­
m ych, albo v/ życiu, k tóre je  otacza. A le, nie 
n ależy  zapom inać, że n aw et i tutaj w  ostatnich 
latach  p ió ra  kob iece w e F ra n cy i d a ły  takie 
u tw ory, ja k  L a  Y a g a b o n d e  l ) pani C ollette 
W e lly , ja k  L e  l iv r e  p o a r  t o i  -) pani M arguerite 
B urnat-Prow ins, ja k  L e  ( fo u p le  3) pani A urel, 
k tóre są szczerą  sp ow ied zią  serc  kob iecych , choć 
może serc w y ją tk o w y ch , a le  ż  p e w n o ścią  nie 
„p rzyb ran ych *  dla efektu n azew n ątrz. L ite ra  
tura „ko b ieca*  w e F ra n c y i jest bezw ątpien ia  
n a dobrej drodze 1 jeże li odrzucić setki, a m o­
że tysią ce  dzieł bez w arto ści, ja k ie  p o w sta ły  
d la  w zg lę d ó w  a n i z  literaturą, ani z  tw ó rczo ścią  
p isarską w o g ó le  n ic  n ie  m ających  w sp óln ego, 
n ie trudno w y liczy ć  k ilka  tu zin ów  p ra c  i c;e 
k a w y cn  i cen nych .

P ra gn ąłb ym  w iększem  ro zp o rzą d zać  m ie j­
scem , b y  m ódz om ów ić te g o  rodzaju  w łaśn ie 
u tw o ry , ostatnim i c za sy  w  P a ry żu  w yd an e. 
N ies:ety  jed n ak  m uszę się o g ra n iczy ć  do w y ­
liczen ia  n iektórych  za led w ie , od kład ając n a  p ó ź ­
niej ich ocen ę, g d y ż  chciałbym  dzisiaj zw rócić  
s zc ze g ó la ą  u w a g ę  czyteln ika  n a n ow ą pow ieść 
pani Jean  B erth eroy: L e  f r i s s o n  s a c r e  ł).

O to  tak i np. U i m p o s s i b l e  a v e u :‘) pani de 
B ouchan d n ie jed n ą  ciek aw ą  k artę  za w ie ra  z 
dziedzin y p sych o lo g ii kobiecej; ró w n ie ż  i L a  
P a s s i o n  d e s  A u t r e s G) p an i M arguerite C om ert, 
książka, której m yślą  p rzew o dn ią  jest ta  zasad a  
ban aln a, ale często  za p o zn a w a n a , że szczęście 
po lega n a  zrzeczeniu  s ię  i n a za sto so w an iu  do

>) Ollendorff, 1911.
-) SanSot, 1910.
*) Figuiere, 1911.
1) Lafitte, 19^2.
■') Plon, 1912.
cj Stoclr, 1913.
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w ielka d la  n aszych  w łościan , g d y ż  ja k  w  K orcu , 
tak i w  okolicach  je g o  haudel kap ustą  jest 
w ielce  ro zw in ięty .

ja k o  bardzo sym p a tyczn y  o b jaw  sp ołecz­
ny, m uszę tu za zn a czyć, że w łościan ie  kilku 
w si okoliczn ych  złożyli kapitał w  cełu o tw a rcia  
u siebie m stytu cyi, n a  w zó r e g zy stu jących  w 
wielu już w ioskach  sto w arzyszeń  sp o żyw czy ch  
i p oży czko w o- o  szczęd n ościo w y ch .

Marek.

(Z  jim# i  od korespondentów).

—  W duMeiibkim zwiążku hodowców chmielu. 
Dnia I-go kwietnia w  Dubiifc w  lokalu miejscowe­
go klubu towarzyskiego odbędzie się walne 'zebra­
nie członków związku hodowców chmielu. Rozpa 
łrzone zostaną kwestye bieżące. Obecnie ceny na 
chmiel wahają się zależnie od jakości, produktu od 
•;5 do 38 rb. Niektórzy hodowcy posiadają jeszcze 
znaczne partye niesprzedapego’ chmielu. W obec  
spodziewanego rozszerzeni? piąhlaeyi chmielowych 
wzrósł znacznie popyt na sadzonki chmielu. Na 
sadzonki są zapotrzebowania również z centralnych 
gubernii.

—  Zatwierdzenie nowego składu rady miej 
skiej. Gubernator kijowski zatwierdził listę nowe­
go składu rady miasta Humania. Zatwierdzonych 
zostało 6-oiu radnych z wyboru i 20 mianowanych 
przez ministra spraw wewnętrznych z dotychczaso­
wego składu rady. Poza tem do składu rady wcho 
dzi 2 radujch-żydów z mianowania oraz przedsta­
wiciel duchowieństwa i prezes powiatowego zarzą­
du ziemskiego z urzędu.

—  Sżewcki sklep współdzlelczn - spożywczy. 
W  Ztnierzynce odbyło się pierwsze doroczne ze­
branie członków miejscowego szewekiego stowa­
rzyszenia współdzieiczo - spożywczego. Stowarzy­
szenie rozpoczęło działalność swoją d. 27 paździer 
nika r. z., s p ra w o zd a n i  więc obejmowały tylko 
nader krótki okres działalności stowarzyszenia. 
Sklep stowarzyszenia prowadził handel produktami 
spożywczymi przez 2 miesiące i 3 dni, zaś towara­
mi śfewckinii pizez 9 dni i dał za cały ten czas 
zysku brutto irg  rb. 47 kop. Po potrąceniu wydat­
ków pozostało 13 rb. 10 kop., które zgromadzenie 
postanowiło przelać do funduszu zapasowego. Bu­
dżet na r. b. zatwierdzony został w  wysokości 
2,000 rb. ,

—  Śnieżyca. Dnia 21-go marca nad Kamień­
cem szalała silna śnieżyca, która przeciągnęła się 
pr zez caią noc i po części przez dzień następny. W szę­
dzie nawiało masę śniegu.

- -  Ze sławucklego stowarzyszenia spożyw 
czego. Sprawozdanie coroczne sławuckiego stowa­
rzyszenia spożywczego wykazało dobry finansowy 
stan tej instytucyi. Obrót za rok zeszły wyniósł 
przeszło 38 iys/rb . Czysty zysk stąd osiągnięty —  
około 1,500 rb. Zysk ten podzielony został w  spo­
sób następujący: 10 proc. zysku przelano do fuudu 
szu zapasowego, na udziały wypłacono 8 proc. od 
udziałów oraz 3 proc. od wartości zabranych towa­
rów. Pozostałość 7. powyższego podziału postano 
v  iono również przelać do funduszu zapasowego, 
który obecnie wynosi już około 750 rb. Sklep po 
siada towarów na Sumę przeszło 9 tys. rb. Z  po­
wodu wyczerpania udziałów, początkowo wypusz­
czanych na sumę 5 tys rb. walne zebranie uchwa­
liło zwiększyć fundusz zakładowy o r,ooo rb, Czte­
rej ustępujący Członkowie zarządu: panie Machnic­
ka i Tarnawska i pp Kamieński i Malinowski z o ­
stali jednogłośnie obrani ponownie. „Novus“.
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T e g o ro c zn e  św ięta  od b yliśm y z rodakam i 
w szy stkich d zie ln ic— wspó! nie.

U n a n im it e e  zgrom ad ziliśm y się  w y y ^ c y  
dokoła  w sp ó ln eg o  celu

P o łączy ł n as  w  jed n ą  „zajed zon ą* całość 
brzęk ta lerzy, w y strza ły  ko rkó w , i ów  chrzan 
tra d y cy jn y , k tó ry  m ałym  n ie ro g a iym  m ęczenni­
kom  g o ry c z  i c ierp kość ich  ży w o ta  n aw et po ... 
upieczeniu  przypom in a ( ...A  b y w a  to p raw do­
podobnie p rzy czy n ą, że każd y  polak p ra w o w ity  
do „sy m p atyczn eg o *  przede w szystk ie  m p rosiaka  
n a  sto le w ielkan ocn ym  sięga).

S ta ła  się  ted y  rzecz d ziw n a  i n iesłych a ­
n a:— p o la c y  się p o łą czyli tak doskon ale, że da-

w aru n kó w . P o e zy ć  zn ow u  h rab in y  de L au trec, 
og łoszon e w  zb iorku  p. t. La reuolte1), są śm ia­
łym  „okrzykiem * k ob iety , co  upom ina się o 
sw e p ra w a  „g w a łco n e*  i co protestu je prze­
ciw k o  „p rzestarzałym " kon w en an som . N a po­
zn an ie  też zasłu gu ją  p ię k n e poem nty p rozą  p a ­
ni M. B u rn at-P ro vin s p. t. A a  fenelrc ouverte 
e,ur la vallee-), autorki w sp om nianej ju ż  Le 
liore pour toi, która, obok dużej szczerości, 
rzadkiej jeszcze  w śród  kob iet p iszących  w e 
F ra n cy i, w y ró żn ia  się zrozum ieniem  i odczu­
ciem  piękna, zrozum ieniem  i odczuciem  natury 
nade w szystko, w śród której i d la  której żyje.

A u to rk i w sp om n ian e w y że j n ależą  do 
m łodych, a czkolw iek  n ie p oczątkujących . P a a i 
Jean  B erth eroy natom iast posiad a ju t  przeszłość 
piśm ienniczą dość pokaźn ą, p o siad a  ró w n ież 
pew ną sław ę, zd ob ytą  w  pierw szym  rzędzie 
sw em i pow ieściam i, odtwarzającem u życie  ś w i a ­
ta  sta ro żytn ego  (La Danseuse de Pompei3), 
Les vierges de Syraeuse),4) sw etr  studyum  ta k ­
że, jednem  z n ajlep szych , jak ie  istn ieje o A b e- 
latd zie  i H eloizie (La Passion de Heloise et 
d ’Abelard)\J) dzieje m istycznej m iłości tego  
m nicha i je g o  kochan ki, choć op arte na p o w aż 
nej bardzo dokum en tacyi, p o trafiła  p. B erth e­
r o y  ująć w  form ę p o w ab n ą i p o ciągającą , w 
form ę p o w ieści niem al, potrafiła  oddać tragizm  
tej m iłości w  sp osób jak n ajb ard zie j ży w y  1 m a 
lo w n iezy  i w tajem n iczyć n as w  n a jc ie k a w szy  
bodaj „rom an s* średn iow iecza

N o w a  p o w ieść pani B erth eroy: Le frisson 
sacre, jest po w ieścią  w sp ółczesn ą. W id zim y
w niej rodzinę fran cuską, m ieszkającą  na p ro ­
w in c ji, k tóra  w szelkiem i siłam i stara  się  u c h ro ­
nić siwe dzieci od te g o , a b y  n ie odczuły „d re­
szczu  n atch n ien ia1' i n ie zech cia ły  p o kiero w a ć 
się na artystów ; o b a w a  ta  p o w staje  stąd, iż j e ­
den z  p r z id k ó w  tej rod zin y, mimo, iż b ył a r ­
tystą  dużej m iary, całe życie  zn osił c ierpien ia
jakn ajrozm aitsze, ca łe  życ .e  pełne miał z a w o ­
d ó w  i p rzykrości. A le  oto  jed n a  z córek, d z ię ­
ki n iew ytióm aczon ym  praw om  ataw izm u, z n a ­
lazłszy się w ypadkiem  vz m uzeum starożytn o ści 
przed rzeźb ą  ja k ie g o ś  zn akom itego a rty sty , ten 
w łaśn ie, b ęd ący  postrachem , „d reszcz n atch n ie­
nia* od czu w a i od tej ch w ili zam ierza oddać 
się sztuce.

„P o w o ła n ie  sw e w idzi w yra źn ie , choć o- 
toczon e hczneini przeszkodam i; a le miino p rze ­
szkód nie w ątp i ani n a  chw ilę, że bóg, k tóry  
ją  w ezw a ł nie poskąp i je j śro d k ó w , b y  doszła
do ed u ; i, z n iezłom ną w ia rą  sw ej m łodości,
nie dyakutuje, lecz z  g ó r y  o d d aje  mu się c a la * . 
I w ó w c za s  H elen a (tak n a zy w a  się  b oh aterka 
p. B erth eroy) za czy n a  stu d yo w ą ć rzeźbę; rodzi-

)) ] 'Vque!!e, 1912.
-) Ollendorff, 1912.
sl Ollendorff, 1903.
41 Ollendorff, 1902.

Ollendorff, 1909.
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w n o  ju ż  ró w n ie  rozczu la jącego a po w szech n ego  
zb ratania  się ży w io łó w  „niep okojących *  l e g a ­
lizm europejski nie oglądał.
ĄG' ż B y ło b y  to n a w e t  praw ie r e w o lu c ją ,  g d y ­
by nie było tak sie laakow em , dobrodusznym  
i śpi/atniauem.

Nóż... kuch enn y wszelk ie  gran ice  przeorał 
i w szystk ie  płoty pokrajał; farby k ra sza n kow e 
jak g d y b y  n o w ą  a „całkow itą*  mapę polską 
m alow ały; o k rzyk u :— „społem!" n ajza gorzalszy  
n aw et  libertyn  polski z „ab su rdó w  n arod ow ych *  
w y z w o lo n y ,  zaprzaństw em  nie splamił.

R e w o iu e y a  W3zakże ogarnęła  jeno...  brzu- 
ehy, kurniki, piw n ice i chlewnie. . P ra w d ziw ą  
w iosn ę przypom inała  tylko „p raw d ziw a *  rzod ­
kiewka...  inspektow a. A  niejedno biuro d y p lo ­
m atyczne nad praktycznem  rozwiązaniem  kwe- 
styi polskiej pracujące, taką oto p ra w d ę  w  ar­
chiw ach  sw yc h  ta jnych  zanotow ało : —  „P olska  
je  i cicho siedzi...

I w samej rzeczy  P o ls k a — jadła.
Jak d łu ga  i szeroka, cd  koń ca sw e g o  do 

końca n ajad ała  się cicho i zgod n ie, kalen d arz 
bow iem  chciał, a b y  in d yk , prosię, cielęcina, w ę ­
g rzy n  p raojcow ski i tak zw a n e  „b a b y*  ( ..w  o- 
grotnnej c iszy  p iecó w  zam kn iętych  w yro słe , 
lekkie, pulchne, d orod n e i słodkie) w  jed n ym  
i tym  sam ym  dniu nad L łealn em  pań stw em  
b rzu ch ów  p oiskich  i w szelk ieg o  w o g ó le  „łakom ­
stw a " n a sze g o — za p a n o w a ły .

Ustalił się zatem ... nie n o w y  w praw dzie  
pewnik... Z n ala z ło  się takie „ c o ś " ,  dokoła  k tó ­
r e g o  w s z y s c y  p o lacy  bez o b a w y  „następstw *  
zjednoczyć  się mają praw o. A  w  tem „czemś* 
znajdzie się i ga la n te ry a  dla dam, i indycza  
a n ieszkodliw a  fantazya, i cielęca beztroska, 
i uwielbienie dla tłustych połc iów  sw ojskiej 
kuchni, ad majorem gloriam europejskiego 
sp okoju  obficie m ałm azyą  oblew anej.

Czarny Jegemość

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 2?, (r.o) Jana Kapislrana VV,
Jutro 29 ( n j  Eustazego.

W schód słońca e  god.i. 5 m. 20
Zachód słońca o ąedz. 6 m. 44.
D ługość dniA godr, 33 m. 24

10 kwietnia n. st.
Roku 1525- A lb re ch t b randeburski W . M istrz 

Z a k o n u  sk h tlu  hołd Z y g m u n to w i S tarem u  i o trzy ­
m uje od n ie g o  dyplom , m ocą k tó re g o  zostaje  
dziedzicznym  księciem  P ru s W sch od n ich

—  W z lo t y  W a s i l js w a  w  dniu  2Ó tym
b. m. n a  torze w y śc ig o w y m  peczerskim  m iał 
s ię  o d b yć o g . 5 ej po poł. w zlot zn a n e g o  lo t­
n ika ro sy jsk ieg o , zw y cię zcy  lo tu  zesz ło ro czn eg o  
n a dystan sie: P etersb u rg —  M oskw a, p. W a -
siljew a. Pom im o, że w  czasie  w yzn a czo n y m  
zeb rał się ju ż  k ilk u tysięczn y  tłum  w id zó w , 
z  n iew iad om ych  p rzyczyn  d op iero  p o  godz. 7 -ej 
w ieczorem  ap arat zaczęto  p o d d a w a ć p ió b o m . 
D op iero  w ó w c za s  p. W a silję w  w zn ió sł się 
w- p o w ierze  i za to czy ł duże kolo . W z lo t trw ał 
około  3 m inut. P o w tó rn y  w zlo t w o b ec  sp ó ­
źnionej p o ry  został za n iech a n y  W y w o ła ło  to 
ca'kiem  słuszne n iezad o w o len ie  zn iecierp liw ion ej 
długim  oczekiw an iem  publiczn ości, k tóra  za ­
częła  dom agać się zw ro tu  p ien ięd zy, p o b ran y ch  
za  w ejście  n a  tor. P u b liczn ość usunięto p rzy  
p o m ccy  policyi.

P o n iew aż p odczas p ie rw sze g o  w zlo tu  
p. W a silje w a  pu b liczn ość zo sta ła  w p ro w a d zo n a

ce je j u w a żają  to z a  próbę, z  której m ają n a ­
dzieję, iż za sad y  ich  w y jd ą  zw y cię tk ie , A le , o- 
kazuje się, że „n atch n ion a* pos ada r z e c z y w i­
ście talen t i że mimo tru d n ości n a w e l z a w o ­
d ów , ja k ie  sp otyka, n ie m oże ro zsta ć  się z tem, 
co  u w aża  za  sw e  p o w o łan ie . T ym cza sem  k o m ­
plikuje jeszcze  bardziej sp ra w ę uczucie m iłości. 
H elenę koęha m łody czło w iek  i o rzez n ią  jest 
kochan y. S ta je  w ięc boh aterka w o b ec konfliktu 
m iędzy sztuką a m iłością; jed n a, w  je j m niem a­
niu, w y łą c za  drugą; m usi w ięc  w y b ó r  uczyn ić, 
a  ła tw o  dom yśleć się, jak i ten w y b ó r  będzie: 
m iłość sta je  się o fiarą  sztuki, a le  n a  p e w ien  
czas tylko , gd y ż  m iłość sztukę z w y c ię ż y  i d o­
p ro w a d zi H elen ę, k tóra  n ie m oże p r z e ż y ć  u c zy ­
n io n ego  n a sob ie gw ałtu , do ciężkiej c h o ro b y , 
ii w reszcie d o  grobu.

P an i B erth ero y  część a k cy i p o w ieści p r z e ­
n osi do R zym u , do tego  m iasta u m iłow an ego,
0 jakiem  daw n iej ju ż  n ieraz m ów iła, i w  kilku 
m alow n iczych  n ieskończen ie rozdziałach podaje 
piękne a uczone o p isy  pam iątek, k tóre b o h a ­
terk a  je j w R zym ie  poznaje, karm iąc niem i sw e  
natchnienie. A le  tern, co w  p o w .eści n ajb a r­
dziej zajm uje, co  n ajbard zie j p o cią g a  i w zru sza  
je st w łaśn ie  bohaterka sam a, a n ad ew szystko  
są dzieje je j m yśli i uczuć pod w p ływ em  „d re­
szczu n atchn ienia* u leg ające zm ianom  O d k ry ­
w a się w ó w czas przed nią n ag le  św ia t n o w y , 
n iezn an y, w  k tórym  w id zi sw e „zb a w ien ie*,
1 do k tó reg o  w cią g a  ją  ja k a ś  siła  ta jem n icza, 
siła, co w  je j m niem aniu je s t przezn aczen iem  
n ieuniknionem ; i nie p o m aga n aw et, b y  s ta w ić  
mu czoło, uczucie tak p o tęża e  i tak  w s z e c h m o ­
cne, jakiem  je st uczucie m iłości; i on o poddać 
się musi, ale, poddając się, jed n o cześn ie  s ta je  
się początkiem  i pow odem  sm utn ego ro zw ią za ­
nia, do ja k ie g o  d op row ad za.

O w ó ż autorka p o zw ala  czyte ln ik o w i kro k  
za  krokiem  śledzić za  tą  w alką  w ew n ętrzn ą , za 
tem i w ahan iam i, k tóre rozd ziera ją  serce m łodej 
artystk i i czyn ią  z niej ofiarę sztuki, o fiarę mi­
łości; i te w łaśn ie  k arty , gd zie  an alizu je  duszę 
„dreszczem  n atchn ienia* n aw ied zon ą, czyn ią  
Le frisson sacre książkę ciekaw ą, c iekaw ą 
z tego  w zględu , o k tórym  m ów iłem  w yżej, ż e  
m ian ow icie daje nam do ręki d okum en ty, sp i­
san e o kobiecie przeż kobietę, ca saijna m o g ła  
podobne m ieć „p rze ży c ia * , a co w  k ażd ym  ra ­
zie lepiej m oże je  zrozum ieć, lep iej od czu ć, niż 
m ężczyzn a.

A  n ad to  pani B erth ero y  zn a  sw e  „rze ­
m iosło* pisarskie: m yśli sw e form ułuje ja s n o  
i zw ięźle; podaje je  w form ie w ytw o rn e j, lecz  
ani przesadzon ej, ani p reten syo n aln ej, co z  tej 
książki czyn i p raw dziw e i szczere dzieło  sztuki, 
a  je j autorkę p o zw ała  za liczyć  w  po czet lep szych  
piór ko b iecych  francuskich.

Kazimierz Wożnick!.
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w  błąd i lotn ik  n ie  w ykonał za p o w ied zia n ego  
program u —  w zlot w y zn a c zo n y  n a w c zsra j z o ­
stał w zb ro n io n y  przez a d m in istrac ję . Jest to 
całkiem  za s lu to n a  nauczkę, d ia  p a n ó w  lotn ikó w , 
k tó rzy  pub liczn ość k ijo w ską  zw y k le  lek cew ażą , 
w  m niem aniu, iż obow iązkiem  je j jest tylko  
op łacan ie  w ejśc io w e g o  i za d aw alu ian ia  się byle 
jakim  eksperym entem  n a aeroplanie.

—  D riijl G w o r z sc  p a s a ż e r s k i.  N a sku­
tek s tira ń , w n iesion ych  przez prezesa  k ijo w ­
sk ieg o  z e.mstwa p o w ia to w eg o  p. D em czenkę 
d o m n is .ra  kom uąikący.i o przekształcenie sta- 
c y i to w a ro w ej K ijó w  n a pasażerską, k tóra  b ę­
dzie o b słu giw a ła  D cm ijów kę oraz p rzy lega jące  
do K ijo w a  II dzieln ice m iejskie, on eg d aj do 
K ijo w a  przyjeżdżał za rzą d zają cy  koleją  M - K .-  
W o ro n esk ą, p. E'ma.n, celem d okładn ego zbada 
n ia  sy iu a c y i n a  m iejscu o raz w yszu k an ia  sp o ­
so b ó w  ku tem u, aby w szystk ie  p o ciągi kolei 
M  K  -W . o rąz  P ołucjn iow o-Z achodnich  m ogły 
odchodzić od K ijo w a  I. N ależy  o czek iw ać, iż 
w n ajbliższej p rzyszłości k w esty  a ta  będzie roz­
strzygn ięta  w  sen sie pom yślnym .

—  Kasa d ro b n eg o  kredytu O d d. i - g o
k w ieln  a rozp oczn ie  fu n k c jo n o w a ć  p rzy  ziem- 
stw ie p o w iato w em  kijow skiem  k asa  d ro b n eg o  
kredytu . G łó w n y  zarząd  do sp ra w  d robn ego 
kredytu  w y a sy g n o w a ł n a  fundusz je j za k ła d o w y 
10 tys. rb., filia  za ś k ijo w sk a  bankd pań stw a 
o tw o rzy ła  je j  k red yt do 50 tys. rb. Celem  k a ­
sy  je st zakłąd ap ie  i o b słu giw an ie  d ro bn ych  in- 
s ty tu cy i k re d yto w ych  po w siach . K a sa  k i jo w ­
ska  będzie p rzy jm o w ała  składki n a rachun ek 
b ieżący  o raz w y d a w a ła  pożyęzki in s ty tu c jo m  
w łościań skim  w spółdzielczym . P o życzk i osobiste 
będą w  k asie  k ijo w skie j w y d a w a n e  t j l k o w  p o­
staci m aszyn  i n arzędzi ro ln iczych , in w en tarzy, 
n asio n  etc.

—  Telefon ziemski. K ijo w sk i p o w iato w y 
zarząd  ziem ski od d 15  kw ietn ia  ro zp o czyn a  
ro b o ty  p rzy  p rzep ro w ad zen iu  linii te le fon ów  
ziemskich.. R o b o ty  będą początkow o p ro w a d zo ­
ne w zdłuż kolffi K o w e isk ie j oraz P o łu d .-Z ach . 
do B ojarki, a b y  przed cl. 1 czerw ca, czyli ro z­
poczęciem  się sezonu letnisk, w szystk ie  letniska) 
podm iejskie, jak  W o rze l, B u czą  etc. zo sta ły  
p o łączon e telefonem  z m iastem . P o zo sta ła  część 
sieci będzie w yko ń czo n a  przed d. 1 w rześn ia .

—  Keltoracye ziemskie. K ijo w sk i zarząd 
ziem ski p o w ia to w y  otrzym ał p o zw o len ie  n a za  
łożen ie w  pow iecie  kijow skim  szkółki leśn ej, 
obszarem  6 d z ic s , przyczem  departam ent r o l­
n ictw a w y a sy g n o w a ł n a  ten cel 2 tys. rb. 
S zk ó łk a  zostan ie  za ło żon a  w  ok o licy  B ojarki. 
W  szkółce tej będą prow ad zon e ro b o ty  p o k a zo ­
w e n ad  um ocow aniem  p iask ó w  i ja ró w . D la  
podn iesien ia  h od o w li zw ierząt d om ow ych , zarząd  
p o w ia to w y  u zyskał od g łó w n e g o  zarząd u  sta d ­
n in  p a ń stw o w y ch  zn aczn ą zap om ogę n a  kupno 
o g ieró w , o raz  od zarządu ro ln ic tw a — n a kupn o 
bu h ajów  i w iep rzy .

—  W Y B U C H . Onegdaj wieerorem naprze­
ciwko domu Nr. 3 przy ul. Funduklejowskiej w y­
buchła pod iramwajem petarda. Od wybuchu nikt 
nie ucierpią.’ .

—  FIGLE AU TO M O BILU . Onćgdsj na Kresz- 
rzatyku automobil Nr. 55, kierowany przez szofera 
Szigelskiego, wpadł ca  dorożkę Kotenki. Od silne­
go uderzenia dorożkarz wypadł na bruk, odnosząc 
potłuczenia, dorożka zaś uległa rozbiciu.

—  T O P IE LE C. Naprzeciwko Mogiły Askolda 
wypłynął z Dniepru Irup jałeegoś Człowieka, liczą­
cego lat 45 Zwłoki odwieziono do prosektoryum.

— SA M O B Ó JST W O . Na rogu ul. Kużniecz- 
nej i Diełowcj odebrał sobie życie zapomocą tru­
cizny jakiś nieznany robotnik. Zw łoki odwieziono 
dr* prósekioryunt,

—  NAC.LY ZGON. Na rynku Besarabskim 
zmarł nagle niejaki Ouwrilenkow. Zwłoki odwie­
ziono do prosektoryum.

—  Z  NĘDZY. Onegdaj w  domu Nr. 39 przy 
ul. Wożdwiżenskiej otruła się młoda kobieta Marta 
B D tspiratkę odwieziono do szpitala. Przyczyna 
zamachu samobójczego -bras środków do życia.

—  W Y R O D N Y  SYN. E, Aitemienkowa (Pe- 
trowska 12) doniosła policyi, iż syn jej Aleksander, 
uzbroiwszy się w  nóż, zażądał od niej pieniędzy. 
ArtemieDbowa. ptZi>slrasrvwś?y się, uciekłu z miesz­
kania, w iedy syn okradł je, póczem zbiegt.

— P O Ż A R Y  W  domu Nr. 46 przy ul. Jaro­
sławskiej od złego urządzenia kominów zapaliła się 
ściana. Ogień został prędko sdumiony przez pa- 
dolski oddział straży ogniowej.

Z  tej samej przyczyny wybuchł pożar przy 
ul. Wozdwiżeńskiej Nr. 13. Straty spowodowane 
pożarem w  obu wypadkaci, —  nieznaczne.

—  GRABIEŻE. W  pobliżu Cmentarza Soło 
menieckiego dwaj nieznajomi ograbili Wasiljewe.

Na Padole, w  jednym z domów zrjeidnych 
zrabowano Wróblewskiemu pieniądze, Czapkę, pal­
tot i zegarek Jednego z napastników, Dieduszkina, 
ujęto

—  K R W A W E  S T A R C IE . W  domu Nr. iG 
przy ul. Moskiewskiej, podczas kłótni Krickij ranił 
ciężko swego gościa Dołżenkę Raonego odwiezio­
ne do szpitala.

W  domu Nr. 23 przy Nadhrzeźno KreszCz*- 
tyckiej W . S i ło w y j  ranił w  rękę Mozgowyja.

Na u). Andrzejewskiej Wojciechowski ranił 
nożem w  ramię S. Melmka.

W  domu noclegowym Tereszczenki na Padc 1 
le przyszło do starcia pomiędzy T. Melnikiem a M. 
Łukianowem W  rezultacie ucierpiał Ł , którego 
odwieziono do szpitala.

—  Z A B Ó JS T W U . Onegdaj wieczorem w  do­
mu N° 2 przy ul. W . P oiw alnej (róg ul. W łodzi­
mierskiej) miał miejsce krw a w y dramat, który 
skończył się tragifcznie. Uczestnikami dramatu by­
li: topograf wojskowy podporucznik J. Szabanow 1 
siwajca'- domu Konstanty Mielników—obaj w  s a 
nie podchmielonym Podporucznik, który od.raj 110 
w ał pokój w  jednem z mieszkań trzeciego piętrz, 
miał u m ia r  wyjść  z domu. Gospodarze domu, wi 
dząe niepoczytalny stan swego lokatora, starali się 
wsuel kiera! silami zatrzymać J. Szabanowa w  do­
mu. Nie było to jednak rzeczą łatwą - wszczął się 
hałas, na który przybiegł z dołu szwajcar. Ten 
ostatni będąc też w  sianie niepoczytalnyru i nie 
zdając sothe sprawy ze swych czynów, zelżył ofi 
cera, poczem niespodziewanie rzucił się ku "niemu 
i począł go okjadać pięścią po głowie. Dzika sce­
na miała miejsce tia zakręcie schodów trzeciego 
piętra. Po tej napaści oficer wpadł do swego po­
koju, schwycił rewolwer, wybiegł na schody \ przy 
kładśjąc lufę rewolweru prawie do piersi, strzelił 
do S.żwajcara. Ranny, brocząc obficie krwią, padł 
nu ziemię W ezw an o Pogotowie, które, opatrzyw 
szy ranę, Odwiozło go do szpitala Aleksandrow­
skiego.

Rana jednak okazała się śmiertelną, tak, że 
K Mielników wkrótce po przybyciu do szpitala, nie 
przyehpdząc do przytomności zmarł.

Świadkami tej sceny byli koledzy szwajcara, 
którzy ehciili  zlinczować na miejscu zabójcę, j e ­
dnak f, Sżcbatiow zdołał ujść. Ten ostani zgłosił 
się ńiezwłoęzmó do cyrkułu pblicyjnego przy Bul- 
warzt: Btbtkctosk:m, gdzie zawiadomił władze o 
wypadku. J. Bżfibaucw został aresztowany. Z a bi­
ty - kawaler, Uczył 30 lat.

— 1). ADZIEŻE. W  domu Nr. 15 przy placu 
Petropaikłowskim okradziono na 600 rb. mieszka­
nie Piwowsirowa.

Przy id. Szczekawickiej w domu Nr. 7 okra 
dziono na 244 rb mieszkanie Boadurackiego.

Z  mieszkania Borsukowa (tli. Sowska 23) 
skradziorib rzeczy wartości 172 rb;

Przy M. WasylkoWskiej Nr. 33 okradziono 
Kartaszewa.

P dćzas nabożeństwa w  kościele św, Ale 
ksandra wyciągnięto p. Rodowiczowi z kieszeni 
pugilares z 45 rb. i 4 i pół proC. listem kijowskie­
go banku ziemskiego Nr. 30 serya 13.180.

W  kinematografie „Nowyj Mir“ przy Kresz- 
ezatyku skiadziono B. Lewickiemu portmonetkę z 
pieniędzmi. Za kradzież aresztowano Kupować- 
kiego.

Biulatyt Klf«w«kł*!{ stacyl WetaoroSogtcznej.
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I  TEATRU I MUZYK!.

Teatr Solowcowa.
Pod nazwą „K rzyw e Zwierciadło" rozumieć 

należy śliczny teatr, jedyny w  swoim * rodzaju, k!ó 
r y  nie mi, a kto wie czy mieć nawet może naśla 
dawców,

B yrekcya „Krzywego Zwierciadła" nie tylko 
pottafiła zgromadzić liczne utalentowane siły aktor 
skie, nie tylko potrafiła te siły w  trafny i należyty 
sposób zużvtkować£czy feilw.yrobić, ale dała kieru­
nek speeyalnej twórczości literackiej.

_ Może pomysł tej, c cy jn n e j  produkcyi zapo­
życzano z paryskich (kabaretów i cafć-chantanfów, 
lub wiedeńskich tinglów, ale przed ukazaniem się 
ną scenie „Krzywego Zwierciadła" te myśli i ideę 
uległy gruntownej przemianie, polegającej na odrzu­
ceniu wszystkiego, co tylko trąci bezmyślną trywial­
nością i tanim efektem, oraz podporządkowaniem 
treści i formy wymogom piękna.

Nad wszystkiem panuje ' tam humor, nieraz 
ostra ironia, niekiedyTnawet sarkazm, ale często 
stają na scenie obrazy, mimo lekkiej formy w yw o 
łujące w  umysłach j widzów refieksye fjpoważniej­
szej natury, a niekiedy o formach już prawie idyli- 
czuycn.

Glo „wspomnienia" chwili oświadczenia się 
dęobhrgo urzędniczka o rękę późniejszej jego żony. 
Jak jeden i ten sam fakt różnie się rysu je ’.ve wspo­
mnieniach różnych uczestników pamiętnych „za­
ręczył,!"

A le  nie tyle tu idzie o sam pomysł utworu, 
ile o wykonanie, w  klórem ciż sami artyści w  ró­
żnych „wspomnieniach" dają postaci zgoła różne

„Bajka Babuni" jest jednocześnie i miłym li­
rycznym sylwetkowym obrazkiem i pewną dość 
oklepana ironią na temat „dzieci X X  wieku",

„Czy nie zapuścić rolety", to temat prawie 
drastyczny— w  porę roletę zapuszczono.

Parodye tańców k osty urnowych p. Ikara wy' 
w oływ ały  entuzyazm sfer górnych--temat to jednak 
najbardziej kabaretowyj ze^Wszystkich popisów tego 
teatru.

Niezrównany za to jest „Gościnny występ Ry- 
Czałowa".

„Jeżeli Wampuka" jest uznana jako doskona­
ła Darodya opery, to „Gościnny występ" nieiftylko 
„Wampuce" ftie ustępuje, ale ją przewyższa humo 
rem i groteskowdścią zestawień.

Wykonanie tej parodyi było pod każdym 
względem mistrzewskie.

T. H. S.
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Hotel Continental: Tomas String Rais, 7. P e­
tersburga; lir. Bergein, z Petersburga; Franciszek 
ks. Holheriloe-Waldenburg, z  Petersburga; Jerzy 
FsiCha, z Petersburga; {Eugeniusz Miehajłow z Pe­
tersburga; W asyli  Nikifórtw, z Petersburga; Emil 
Mattern, rz. ’r. st., zfMoskwy; Antonina Aleksandro­
wa, z Petersburga; MaryaŁbr. Kapnist, z gub. poł- 
tawskiej; Mikołaj Jesayłow, z Nowogr.; Michał Sa- 
wostin, z Petersburga-.JApolinarya Perfirjcwa, z P e­
tersburga; Mikołaj Skubej, Aleksandra Bkubej, z 
Moskwy; Michał Frunk, kup, z Moskwy; Grzegorz 
BabuSzkin, inżynier, z Petersburga; Helena*!,; Babu- 
szkin, z Petersburga; Mikołaj baron Rożen, z ,C h a r­
kowa, Maks Bander, fabrykant, z W arszawy: Emma 
Grinberg, z Pavvłogradu;|EUb:eta Szantę, z Pawło- 
gradu; Jadwiga Goździewska, z Pawłogradu.

Hotel Unwersal: JjPiotr Bruker, z Winnicy; 
Mikołaj Maików, z Ek d e r y n ; Hieronim Postempski, 
z Babina; Michał Rówieński, z^Kowla;]; Paweł ĘTy- 
mofiejewicz z Kowla; Jau Jegorow z Moskwy.

Hotel tnranęoi»: Tadeusz Otto, z Sum: Matr. 
Ciruk, z Aleksandr., Leon Krzyżanowski,?z Tyflisu; 
Pioir Szatochin, z Moskwy; Iwan Kraśniański, z 
KisłoWodzka; Włodzimierz Leonidow, z Sum; Dy­
mitr Małyj, 2 Charkowa; Wiktor Sernowski, z Pro- 
Skirowa; Uja Mogało, z Odesy; Aleksander Tułub, 
z Elizawetgr.; Sergiusz Anisimow. z Petersburga; 
Bronisław Gordziałkowski, z Sobolówki; Feliks Na- 
tazon, z P«!*ersburga; Mieczysław Obidziński, z Po- 
gór.; Nikifor Sosiedczeako, z Hadiacza; Piotr Chria 
kow, z Konkow.; KazimierajfSzter, z Głamezd.; A le ­
ksander Lepliński: z B erdyczow a;; Eudoksya Szy- 
lenko, z Moskwy; Marya Unger, z Moskwy; Otto 
Podleski, z Masz.; Teodor Perszakow, z^Konotopu; 
M'chał Proskwirin, z Moskwy; Ignacy Glazęr, z Pe 
teraburca; Włodzimierz Butowicz, z Petersburga; 
Feliks Biskupski, z Odesy.

Hotel HHdyniuk.0: Eustachy Czen, z B erdy­
czowa, kup.; M Chał Dobrogowski, z Żytomierza; 
Aleksandra Reganowa, mieszcz., ze Zdołbunowa; 
Stanisław Sikorski, mieszcz., z Homla; Mikołaj Le- 
b>ed:evt z Moskwy; Anatol Aleksandrów, artysta, z 
MjSltw.y; Konstanty Zenow. szlachc. z Moskwy; 
Sercjuśz Tarasów, a :t ,  z Moskwy; Włodzimierz 
Kurczak, z MohyloWa,

Iłulal JfbHiitage: Włodzimierz Bucholz, gener , 
Z Charkowa; I.eou Karpiński, pułkown., z Łucka; 
SzOom Kazas, inżynier techn.,-'z Moskwy; Sergiusz 
\f,.cmołosow, z Choro la, gub. p o łt ; Jerzy Gartkie- 
*  c ' , z  Cłiorola, gub. poit.; Romań Bunoszuch, pod. 
nif-u., z Moskwy; Mikołaj,Burszin, pułkowa, zgub. 
<-rit(soi'uk; Aleksander Rieszczikow, z Moskwy; 
Nat lia Rieszczikowa, z Moskwy: Włodzimierz Po 
paw, zarz. maj., ze Znam.; Helena Troczewska, z 
Ilia cj Cerkwi; Eufrozyna Scmhora, zg u b . wołyńsk.; 
Paweł Fournić, rz. r. st., z Petersburga; Jefim Jego- 
row, z Petersburga.

Hotel Rosya: A leksy Popow. z Petersburga; 
W asyl Skorogladow, 7.  Wor,-Aleks.; C.hrystyna 
Piętrowa z Majk.; Anatol Mier, z Odesy; Aleksan­
der Abramów, inżynier z Rzyszczowa; [an Puzniew- 
ski, kup. z Rostowa; Fan Malinowski, z Kor.; Dmi- 
trjew W asyl, kup. z Moskwy; Eugeniusz Bielecki, 
mzyn , z Moskwy; Sergiusz Gałkin, z Chers.; Miko­
łaj Szkarin z Woroneża; Jau Auoson, inżyn., z Tam- 
bowa; Aleksander Charkiewicz, z E kateryn ; Marva 
Sachnowska, z Ekateryn.; Maksymilian KokszaroW 
kup., z ERater; Sergiusz Sałow, z Tuły; Zenatda 
Zubkuwa, oby w , z Kjirska; Iija Popow, weteryn., z 
Wapniark;; DyrnitY Pawłów, obyw., z Kurska;' Ale 
ksandra Salowa, obyw.; Nadzieia Swannikówu, 
obyw., z Moskwy; Grzegorz Janowicki, art , z Rvgi; 
Włktbr Giedgowd, in tyn., z Wilna; Marya fon Fli- 
dner. z KromenCzuga; Ida Szpindler, z Kremien 
ezugu; y/łodztmlerz Kłoootowski, obyw., z Odesy; 
W as. Jelizarow, kup, z Moskwy; Ludwik Nirnzee 
kup., z .Moskwy; Ser. Formin, obyw,, z Moskwy; 
Adam Blocki,'obyw., z Humania; Aleksandra Par- 
szvria, obyw., z Moskwy; Maryauna l'okarska, art., 
l  M'kołajewa; C hrystyna Pieirowa, oby w , 2 Majkop ; 
Pelagia elizarowa, o b y w , z Moskwy; Zofia Błocka, 
obyw., z* Hutnaiia; Prask Niruza, obyw., z Moskwy; 
Paweł Klepacki, z Ksharłyka; Sergiusz Maksimów 
kup., z Moskwy.

O F I A R Y ,

W  RedakCyi „Dzień. Kij." złożyli; 
Na T-wo dobroczynności: pp. Reychmanowi

Na kościół sw  lilikołaja (na. ołtarz sw. Anto 
niego): p. Stanisława Milewska pamięci siostry Toni 
Bielawskiej w  dniu jej urodzin 10 rb.

Na najbiedniejszych przy A'-wie dobroczynno­
ści: pp. H. D. TgCzernihowa 2 rb., W iktorya Łętow- 
ska 3 rb

Na ubogich, do uznania administracja „Dzień. 
Kij.": pp. Kazirnierzostwo ■ Zambrzyccy zam. wizyt 
i powmszow. wielkanocnych 2 rb.

Na głodnych: p. II. Drzeriiecka 5 rb.
Na f-wo polsk. kolon, leinich:-p.\J. Drzewiec­

ka pamięci siostry 5 rb.
Na święcone przy T-wic dobr.: zamiast'wizyt 

i powinszowali wielkanocnych: pp. Ludwik Bęnet 
65 kop,, Stefan Dąbrowski 25 kop., Chadza Godziń- 
ski 25 kop., M. Kałuckt 25 kop., Adam Kokulewski 
1 rb., Lueyan Miłocki 20 kop., Konstanty Małecki 
25 kop., Andrzej Mielników 15 kop., Zygmunt P i­
sarski r rb., A. Zieliński 50; kop.JjyWiktoryaJLę- 
towska 3 rb.

Na najbiedniejszych przy T-wiegdobr.: p. W ik­
torya Łętowska 3 rb. 

Na nędzę w yjątkow ą przy H-wie dobr : pp. 
Wanda i Dyontzy CbojeCpy zam iastgw izytjijpow in 
szowaft wielkanocnych 3 rb.

Na kościół św. Aleksandra: p. N. N. (r.a świa 
tło przy ołtarzu M. P Nieustającej Pomocy) za u ■ 
dzieloną dyspensę 3 rb,

Sprostowanie. Do listy uwalniającej od wi 
zyt i powinszować wielkanocnych przez oinylkę nie 
wpisano nązwiska p. Adolfa  Dziewanowskiego—Co 
niniejszem prostujemy.

Ostatnia wiadomości.
Ngwó dreadnouglity rosyjskie. K om isya  

senatu am erykań skiego, zajm u jąca  się sp raw am i 
kanału P an am skiego, og ło siła  Łekst re la cy i w y ­
sia n ego  d o B zrlin a  p u łkow n ika Goet.bala z jeg o  
kon feren cyi z  cesarzem  W ilhelm em . Z  re lacy i 
tej w yn ik a , że cesarz n ie d a w a ł rad  szc ze g ó ło ­
w ych  w  sp ra w ie  u fortyfiko w an ia  kanału, lecz 
pochw alił ty lk o  w  zupełności p ro jek ty  rządu 
am erykańskiego. M iędzy innem i jed n ak  cesarz 
w  rozm ow ie z pułkow n ikiem  w yra ził przekon a­
nie, że szerokość 33 i pól m etrów , p rzew id zia­
na d ia szluz k an ało w y ch , je st za  m ała, i uza­
sadnił sw o je  p rzekon an ie w cale  n iesp o dziew a­
nym , brzm iącym  niem al fan tastyczn ie  argum en­
tem. M ianow icie zazn aczył, że pojem ność okrę­
tów  w o jen n ych  będzie w  czasie niedługim  
zn aczn ie  po w iększon a. C esarz W ilh elm  d o w ie ­
dział się, że R o s y a  w y p ra c o w u je  p lan y, w ed łu g 
których  m ają b yć zb u d o w an e o k ręty  o szero k o ­
ści 41 m etrów , g d y  dotąd n ajw ięk sze okręty 
m ają ty lk o  26,2 m. szerokości. Z  tej p rz y c z y ­
n y istn ieje także zam iar ro zszerzen ia  szluz k a ­
nału n iem ieckiego cesa rza  Y7ilhelm a n a 45 ,7  m e­
trów . G oeth al dodał, że w ed łu g je g o  intorm a- 
cy i b u d ow a takich  olbrzym ich ok rętó w  nie jeai 
jeszcze p o stan ow io n a, a le  rząd ro sy jsk i zajm uje 
się takim  projektem .

{Od kordspondentóui wlamych i Aget<cyl ?e- 
i e r B m n k i c f )

Morderstwo.
ę OSr.OWieC (AP). ’ N a d w orcu  kolejow ym  

„ L a z y “ pięciu uzbrojon ych  z ło czyń có w  ograbiło  
i zabiło m ałżonków  M łudzików.

Szpiegostwo v; Galicyi
Lwów (AP). A reszto w a n i zostali du ch ow ­

ni p ra w o sła w n i iłu d y m a  i S an d o w icz, osk a rże­
ni o szp iego stw o . P ow od em  oskarżenia był 
sp acer d u ch ow n ych  o późnej godzinie po m o­
ście n a  D niestrze, łączą cym  G a lic y ę  z B u ko w i­
n ą. W ła d ze  po d ejrzew ają, że a resztow an i z a ­
m ierzali dokon ać pom iaru d łu gości m ostu. W  
zw iązku  z temi aresztow an iam i zn ajduje się  a- 
reszto w an ie  w e L w o w ie  dw óch  d zia łcczy  m o- 
skalofilskich: R o n d as:uka i studen ta  K o łd ry

Wylewy.
LwÓW (W ł.). W sk u tek  śn ieżycy  i deszczu 

w y la ły  s ta w y  w  G ródku W  C zerian ach  ru n ę ­
ła  g ro b la  a a  przestrzen i 25 m etrów . S zkody 
zn aczne. W o jsk o  usunęło n iebezpieczeń stw o,

Lwów (W ł.). D orzecze g ó rn e g o  D niestru 
je s t zagrożon e. T a m y  k olejow d  zo sta ły  ze rw a ­
ne. K o m u n ik a c ja  k o le jo w a  n a lin ii L w ó w —  
C h o d o ró w — S ta n is ła w ó w — S iry j je s t  p rzerw an a.

P rz e m y ś l (W ł.). W y la ł  S an . Z a la n e  z o ­
stały  Z a sa n ie  i W ilcze . W  Ż ó łk w i w ylała  
Ś w inia .

Sandomierz (W ł.). W is ła  ro zla ła  n a  zn a­
cznym  obszarze. W od a p rzy b ie ra  stopn iow o 
W a ły  n izin y  Skotnickiej są  zagrożon e. W  K r a ­
kow ie W is ła  przybiera.

Burze.
Berlin (W ł.) B u rza  m orska w yrządziła  

zn aczne spustoszenia n a  w yb rzeżach . W  H am ­
burgu zo sta ły  zru jn ow an e tam y w  porcie. K ilk a  
statk ów  zaton ęło.

Esrli.il (AP) S ta le ją c a  burza n s  morzu 
N icm ieckiem  ucichła. D on oszą, iż  u le g ły  u szk o ­
dzeniom  okręty  w  pobliżu Tlelgośandu, Nor- 
d ern ey oraz w  K u ksh afen ie. W  W estcrla iid zie  
burza w y rzą d ziła  szkod y w  lasach. W  wielu 
m iejscow ościach  zn iszczon e zo sta ły  druty  te le ­
graficzn e.

Powódź w Amsryce.
FilemflS (AP). W  stan ie  T en esse e  d w u ty­

go d n iow a p o w ód ź zatop iła  2,000 mi! k w a d ra to ­
w ych . 30 tys. m ieszkańców  n a  b rzegach  M is­
sisip i po zostaje  bez dachu. U tonęło 10 osób. 
S tra ty  w yn o szą  to m iliardów  d olarów .

Z Japonii.
Tokio (AP). N a  w y sp ie  O sim a m iał m iej­

sce siln y  w y b u ch  w ulkanu M ierara. W y sła n e  
zo sta ły  statk i ratun kow e.

Tokio (AP). M inistrem  w o jn y  m ian ow an y 
został n aczeln ik  14 ej ć y w iz y i  baron U ech ara

Wojna włosko-turecka.
K a i r  (A P). D on oszą z B en g h a si, że ai ty- 

le ry a  turecka ro zstrze la ła  w łosk i aerop lan  w o j­
sk ow y. L o tn ik  F ran cesko  R ib erti został zabity.

Z Turcyi.
Konstantynopol (A P). P od  dow ództw em

S zed -b a szy  w y sia n y  został oddział p rzeciw k o  
w od zow i arabskiem u Idrisow i, k tó ry  osadzi! o d ­
dział turecki w  okolicach  Sidi.

Kanstantynopol (AP). W e d łu g  in fo rm acyi 
„T S n in ’a “ w ezy r  S aid -b a sza  poda się do dym i- 
sy i po zw ołan iu  n o w ej izb y. D om niem anym  
następcą je g o  jest am basador w  L o n d y n ie  
T e w L k  basza.

Biuro wywiadowcze 
Londyn (AP). Km ir afgań ski u tw o rzył biu3 rb. Ł-yuiujii ;• cngcuiafi.1 uuwui/.yi uiu-

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy ro w y w ia d o w cze  w  celu zb ieran ia  w iadom ości, 
Kole kobiet: pp. Reychmanowie 3 rb. 1 d o ty czą cy ch  In dyi, P ersy! oraz T u rc y i

Sprawy chińskie.
K uldŻ a (AP). P rzen iesien ie ro k o w ań  do 

C zuguczaku  t.łómaczą b ezow ocn ością  potyczek  
rep u b likan ó w  z w ojskam i gu b ern ato ra  urum cyj 
sk ieg o  pod S zich o , n ie u zn ającego  n o w eg o  rzą­
du i p ra g n ąceg o  za ga rn ąć dzielnicę w  sw o je  
ręce.

Urga (AL’) \\V o d p o w ie d z n n a "  telegram 
J u an -S zi-K a ja  chutuchta w yja śn ia , że prcklatna- 
c y a  przez chałchę n iezaw isłości sp o w o d o w a n a  z o ­
stała  kon ieczn ością  za ch o w an ia  n ietykaln o ści 
re lig ii i terytoryu m  narodu b ogd o, i prosi p re­
zyden ta, b y  dop om ógł rząd ow i m ongolskiem u 
do o rga n iza cyi zarządu we w n ętrzn ego, do w zm o­
cnienia sto su n ków  p rzy jazn ych  z pań stw am i za- 
gran iczn em i i do o b ro n y  g ra n ic  M ongolii,

C hutuchta ośw iad cza , że co do n iego  oso­
biście, to zrzek łb y  się on  n iezaw isłości, lecz  nie 
m oże tego uczynić, by n ie stan ąć w sp rzeczn o­
ści z życzeniam i n arodu i proponuje Juan Szj- 
K a jo w i, by k w estyę  m on golską przekazać do 
ro zstrzy gn ięcia  paiistw cm  zain teresow an ym .

P e k in '(A P ) . N a m ocy rozp orząd zen ia  pre­
zyden ta, T a n -S ia n -L in  m ian ow an y został w ice­
m inistrem  m arynarki, S u a  -C zu o fln  naczelnikiem  
sziabu m arynarki. W o b e c  p o głosek  o zam iarze 
cz on ków  n o w eg o  gabinetu  oraz b, p o słó w  nan- 
kińskiego zgrom ad zen ia  d orad czego, by p rzyb yć  
do P ekinu  p ed  och ron ą zn aczn ego  oddriału 
w o jsk o w eg o , sto łeczn e to w a rzystw o  handlow e 
prosiło  te legraficzn ie  T a n  S za-O ja , by tem u 
przeszkodził, p o n iew aż p rzy b y cie  d o  sto licy  
w ojsk  po łu d n iow ych  g ro zi naruszeniem  ustalo­
n ego  porządku n orm aln ego. P rasa  m iejscow a 
w yp o w ia d a  się rów n ież en ergiczn ie  przeciw ko 
dopuszczeniu w ojsk  po łu d n iow ych  do stolicy.

Pekin (AP). P rezyd en t m ian ow ał S zi-C rar- 
Czi_ m inistrem  ^ k om u n ikacji, Fan-Juań L a n ia —  
w icem inistrem  o św :s»ty.

Pekin (AP). Z ja zd  po słów  do zgrom ad ze­
n ia  d orad czego  sp od ziew an y je st około 8-go 
kw ietn ia

M ukden \(A P ). C z a :-E r-S iu ń  zam ów ił [.w 
firm ie francuskiej osiem  dział szyb kostrzeln ych  
i 60 d zia łjp o lo w yc h .

Sśukden ( A l;). N a m ocy rozkazu C zao-E r- 
S m n ia  og ło szo n o  o d arow an iu  w szystkich  za le­
gło ści aż do d a ia  u tw orzen ia  republiki.

Kaszgar (AP). Y/ładze m iejscow e za w ia ­
d o m io n e j zo sta ły  przez gu b ern ato ra  sin-cziań- 
skiego o zm ianie rząd ów  ,w C hinach i o w p ro ­
w adzeniu  k alen d arza  n o w eg o } styiu . W  K a szg a - 
rze pan uje zu pełn y spokój.

C zifil (AP). W  m ieście kursuje m nóstw o 
fa łszyw y ch  pieniędzy. R ab u n k i w zm a ga ją  się; 
b iorą w  nich udział żo łn ie rze .f C zęść  ( żo łn ierzy  
przen iesion a zo stała  n ą p ó łw ysep , w  pobliżu 
m iasta. T si-n ań -fudskie i m iejscow e to w a rzy ­
stw a  p o stęp o w có w  d om agają  się  w sp óln ie  od 
J a a n - S z iK a ja  p rok lam o w an ia  gu bern atorem  
O ar-D ur.B .

Chańkou (AP). D o U ozanu p rzyb ył z N an - 
kinu Sun -Jat S e n  celem  ro zstrzy g n ię cia  w raz 
z geacra łcm *L i-Ju a ń -C h u n em  k w esty ! ro zw ią­
zania  armii,

Kalkuits (AF). W  połudn iow ym  T y b e cie  
m iały m iejsce® zaciekłe w a lk i ch iń czykó w  z "ty -  
betańczykam j. C i estatn i zw y cię ży li. W  p ro ­
w in c ji  C ziait w szy scy  żołn ierze ch iń scy  zostali 
rozbrojen i. W o jsk a  tybetańskie m ają w yru5zyć 
do L h a ssy , w  której zn ajduje się za ło g a  chińska.

W cprawle pożyczki chińskiej.

PźUyŻ (AP). R osya}; przyłączyła"; się  ’ do 
k o n so rc ju m  b an kieró w  czterech pań stw  w  celu 
ciai.tyi p o życzk i chińskiej pod w arunkiem , że 
p ożyczka n ie p o w in n a n aruszać sp ecyaln ych  
interesów " R o sy i ]w^ M ongolii, M andżuryi i C h i­
nach zachodnich. V7arun ki pożyczki^  p o w in n y 
być zaaprobow aneJJprzez za in teresow an e rząd y.

Sprawy}bośriiackle.
Wiedeń (A P ).vW spćItiy^ m in ister fin an sów  

w yd ał rozkaz, w  którym  określa  n o w ą  sferę 
działa ln ości n aczeln ik a Bośrui i H e rceg o w in y  
oraz je g o tz a stę p c y . y : W ed łu glF tego grozkazu ^ n a- 
c z e li ik  stoi faktyczn ie r.a czele ffdm inistracyi 
dzieln icow ej. Prowadzi, on p o lityk ę ob yd w ó ch  
dzielnic^i ta k o w ą  k ie ru je '[ i  pod tym  w zględem  
po dlega w spólnem u m inistrow i fin an sów . Jakc 
inspektor arm ii je s t  on g łó w n ym  d ow ód cą  15  
i 16  k o rp u só w  arm ii i p o d le g a  bezpośrednio 
cesarzo w i.*} O d  "r.^i 8 8 2 I działa ln ość j n aczeln ika  
w o jsk o w eg o  B o śn ii i H e rc e g o w in y  m iała w y ­
łącznie ch arakter rządu, faktyczn ym  z a ś  n aczel­
nikiem  b yłJ jegoT p om o cn ik  z}}zarządii cyw iln ego . 
O becnie} taktyczn e k iero w n ictw o  p o lityk ą  B cśn ii 
i H e rc e g o w in y  p o w ierzo n e zo sta je  n aczeln ik ow i 
dzielnic, pom ocnik za ś je g o  otrzym uje tytu ł za ­
stęp cy n aczeln ika  dzielnic i będzie^pełnićjwj dal­
szym  ciągu fu n keye w y ższe g o  przedstaw iciela  
rządu w  sejm ie bośniackim .

Sprawy perskie.

Choja (AP). P o strzelanin ie, jak a  się w y ­
w iązała d n . 9 go  m arca pom iędzy kurdam i a 
kon w o jem  kap itan a K isłeg o  w  pobliżu  Diłm anu, 
naczelnik  oddziału> w ysłał strzelców  i k o zakó w  
z S alm asu  do w si K ab a k tep ea szija n  i Zz.w a- 
ducz. V7sic  te z o sta ly ję to c z o n e , jed n akże kur- 
dów  ju ż  w  nich nie zastano; Z a  pośrednictw em  
m ieszkańców  n ajb liższych  w si w yja śn io n o , że 
kurdow ie, d o w ied zia w szy  się, że strzelali do 
o ficeralY osyjskiC ge , p rzestraszy li się i um knęli 
w  g ó ry . M ieszkańcy opuścili w sie  jeszcze przed 
strzelaniną.

Chuja (AP). Z W a n u  p rzyb y ł d ow ód ca  
1 1  korpusu D żab ir-b asza, w y d e le g o w a n y  do 
rejonu urm ijskiego w  celu sk on tro lo w an ia  dzia­
łaln ości w ładz tureckich  w  oku p o w an ej p/zez 
turków  strefie.

Teheran (AP). W sku tek  groźn ej sy tu a cy i 
w C kam odanie w ysłan o  „tam  secin ę k ozakó w  
z oddziału§kazw ińskiego*(?z dw om a k a rta czo w ­
nicam i.

T eh e ra n  (AP). K sią żę  F erm an -F crm a m ia­
n o w a n y  gen erał gu bern atorem  K erm an szachu, 
K u id y sta n u  i C ham adanu, w yru szy! ze  150 ko 
żakam i i kartaczo w n icą  n a pom oc C bam adeno- 
vri p rzeciw ko atakującym  g o  kurdom

C h oja  (AP). T u reck: d ow ód ca  korpusu
D źabsr-basz?. w raz  ze sztabem  rew izy to w a ł n a ­
czelnika w o jsk  ro sy jsk ich  w  A zerb ejd żan ie, 
W o ro p a n cw a . D o w ó d cy  om aw iali drobn e za j­
ścia, które m iały  m iejsce pom iędzy w ojskam i 
rosyjskiem i 1 tureckiem i w skutek  zb liżo n ych  po- 
zy cy i.

Meszchad (A P). D o zo rca  g ro b o w c a  Im am a 
M irzy, M u tiew -A lib-A szi, stw ierdza w  liście do 
ge n era ln ego  konsula, że w  św ią tyn i w szystko
pozostało  n ietknięte. S k ła d a  on podziękow an ie 
i w y sł.iw ia  d yscyp lin ę  w o jsk  rosyjskich  oraz 
z.azuacza, że w  ciągu trzech m iesięcy pobytu  
w  M eszchcdzie żo łn ierzy  rosyjskich  n iczy je  pra 
w o nie b yło  przez nich n aruszon e, i ludność 
je st z  nich  zad ow olon a, w in ę za ś za  zsjśc ie  
w  obrębie bestu składa n a  Jusuf-chana.

Katastrofy
Kair (AP). Na N ilu zatonął statek ,O m m - 

b u s“ , przepełniony turystami. W e d łu g  p o g ło ­
sek na statku zginęło przeszło 100 osób.

Londyn (AP). Z  T a n g e ru  te legrafu ją , że 
podczas p rzep ra w y  w  zatoce n a  parostatek 
p rzew ró ciła  się łódka, w  której zn ajd o w a li się: 
ro sy jsk i m ir.ister-rezydent, m ałżonka i dzieci 
fran cu skiego  charge deffaires oraz dw ie słu żą­
ce. D w o je  dzieci utonęło; pozostałe osoby zo ­
sta ły  uratow ane.

Aven (AP). (departam ent S ev era ) W  H u- 
danie p odczas koncertu ob erw ała  się  lam pa w i­
sząca. W  czasie popłochu zabito  7 i ran iono 
15 osób.

Ruch strajkowy.
L on dyn  (AP). D n. 24 w  dzień w y w ią za ły  

się p o w ażn e zaburzen ia w kopalni w  pobliżu 
D unferm lyne (S zkocya). W se u tek  p o głosek, że 
kilku g ó rn ikó w  kopie w ęg ie i, w  pobliżu w ejścia  
do szyb u  zeb rało  się o k o łc  10,000 osób. T łum  
uszkodził m aszyn y i rozbił 1,000 szyb  w  bu­
dynkach  kop aln ian ych . K ilku  p o lie ya n tó w  od­
n io sło  ra n y.

Londyn (AP). K o n fe r e n c ja  g ó rn ikó w  p rzy ­
jęła w u iosek  kom itetu w y k o n a w cze g o , b y  p rz y ­
stąpić do p ra cy  w  p on iedziałek  lub  w e w torek.

Japonia a Keksyk.
New-Ysrk (AP). Japoijski prezyd en t mi­

n istró w  S a jo n -D ei o św ia d czy ł koresp o n d en tow i 
,T im e s ’a a, że pom iędzy Jap on ią  i M eksykiem  
n ic  to czą  s ię  żadne ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  urzą­
dzenia staayi w  zatoce św . M agdalen y. Jedno 
z to w a rzy stw  jap oń skich  u zyskało  p ra w o  pro­
w adzenia ry b o łó w stw a  pom iędzy T e p io  i K a - 
ksaka.

Tokio (A P). P ra sa  za p rzecza  pogłoskom , 
które w zb udziły  zan iep okojen ie w  A m e ry ce,
0 toczących  się  ja k o b y  ro k o w an iach  z M eksy­
kiem  o n abyeiu  sta cy i w ęg lo w e j w  cieśninie 
św . M agdalen y.

Nomiuacye i odznaczenia-
Petersburg (AP). D y rek to r departam entu 

dób r p ań stw ow ych  R ittich  został m ian ow an y 
w ce -g łó w n o za rzą d za ją cy m  departam entu ro l­
n ictw a i urządzeń roln ych; w ileń ski gu bern ato r 
L-ubimow— d yrektorem  departam entu dób r ziem ­
skich; w iced yrek to r departam entu p o w yższego , 
Z a b ie łlo —  członkiem  ra d y  g ió w n o za rząd za ją ceg o  
departam entu ro ln ic tw a  i urządzeń rolnych

Petersburg (AP). Z o sta ł: m ian ow ani: w i­
ced yrekto r d ru g ie g o  departam entu m inisterstw a 
sp raw ied liw o ści Z y w k o w ic z — dyrektorem ; n a ­
czelnik  oddziału W ierio w k in  —  w iced yrekto rem  
d ru g ieg o  departam entu.

Petersburg (AP). N aczeln ik  k ijo w skiego  
oddziału ap a n a ży  Ś n ieżkó w  otrzym ał order św . 
S -a n is ła w a  I-ej k lasy.

Petersburg (AP). U rzędnik do szczeg ó l­
n ych  poruszeń  p rzy  kijow skim  gen .-g u b ern a to ­
rze  G rig o ren k o  został m ian o w an y rzeczyw istym  
rad cą stanu; za rząd zający  k a n c e lsry ą  gcn .-g u - 
bernatora  B u łh akow  został m ian o w an y rad cą  
st?nu.

Petersburg (AP). Z a rzą d za ją c y  podatkam i 
akcyzo w ym i gub. ekateryn osław sK iej— Śn ieżyń - 
ski i gub. b esarab skie j— B ielaw ski, zostali m ia­
n ow an i rzeczyw istym i radcam i stanu.

Petersburg (AP). Z a rzą d za ją cy  podatkam i 
akcyzow ym i gu b. podolskiej Istorain ourzymał 
order św . W ło d zim ierze  3-ej ktasy.

Znaczna kradzież
Odesa (AP) Z a rzą d za ją c y  dobram i S w ia - 

topołk-M irsk ch F ed k o w icz zaw iadom ił p o lic ję  
śledczą, że n a sta cy i t S ze p e tó w k a Ł kolei p ó ł.-  
zach. skradzion o sa k w o ja ż  z 30 tys. rb. i a kty  
sp rzed aży n a  zn aczn ą sumę.

Brulion aktu abdykacyi Napoleona-
TyfliS (AP). B ib liofil K a r g s n o w  odn alazł

1 n ab ył w  archiw um  dom ow em  ro d zin y  A sta fje -  
w ych  brulion  aktu a b d y k acy i N ąp oleon a  I-go  
z dopiskiem  gen erał a- ad yu tan ta  A sta fje w a , zro ­
bionym  w  r. 1840, stw ierd zającym  au ten ty­
czn ość dokum entu.

Różne-
T y fliS  (AP). S ześciu  zam ask ow an ych  z ło­

czyń có w  w ta rg n ę ło  do dom u ro b o tn ik ó w  koło  
rozjazdu „ A jru m ", linii karskiej, o g ra b ili z n a j­
dujące się tam o so b y  i um knęli.

TyfUs (AP). W  p o w iecie  go ry jsk im  za b i­
ty  został h erszt b an dy, k tó ra  sc h w y ciła  w  ceiu 
śc iągn ięcia  w ykup u kupca S ark ieo w a  A re szto ­
w a n o  d w ó ch  czło n k ó w  tej b an d y.

I  ostatniej ofras®.
Katastrofa

LÓdŻ (W ł.). O n eg d a j w ich u ra  zw aliła  mu- 
r y  sp alo n eg o  gm achu na p ię tro w y  budyn ek li­
tografii „P e tcrsilg e  ITessen M an itius*. M aszy­
n y, utensylia  oraz m a ie ry a ły  zo sta ły  zn iszczone, 
budyn ek— zb u rzon y. S tra ty  w y n o szą  20,000 rb

Z lotnictwa-
Londyn (W ł.). N a lotnisku H en don  spadł 

z aeroplanem  lotn ik  W h ite  w ra z  z d w om a p a ­
sażeram i. A p a ra t zo sta ł strza ska n y. L o tn ik  
oraz p asażero w ie  o d n ieśli ciężkie ran y.

Norymberga (Wł-)- S p ad ł tu balon  fran­
cuski z d w om a oficeram i. L o tn ik ó w  areszto­
w ano.

Wojua włcsko-turecka

F zy ffl (W ł.). N a m iejsce ciężko ch orego  
adm irała F a ra v e lleg o  będzie m ian o w a n y  g łó ­
w n ym  d o w ó d cą  w łoskiej flo ty  w ojen n ej wice­
adm irał V Ia le .

Rjytn (W ł.). Z  M td yo la n u  donoszą, ja k c -  
by w  p o tyczce pod B en g h a si d ow ód ca  w o jsk  
tureckich  E n ver-b ej zo sta 1 n iebezpieczn ie ran io­
n y  w brzuch.

Rokowania fran.-Mszpańskie.’

Paryż (W ł.). .P e t it  P arlsien * znprzecza 
p o głosce, ja k o b y  T a n g e r  m iano odstąpić H isz­
panii. Ż ą d an ie  F ra n cy  i p o le g a  na uznaniu 
T a n g e ru  za  m iasto n eutraln e. Z g o d n ie  z  ż y ­
czeniem  H iszp an ii, terytoryu m  p o w yższeg o  m ia­
sta hędzte zaliczon e do slery  w p ły w ó w  hisz­
pańskich

Rćżne.
Te odo zy a (AP), P o d cza s burzy morskiej 

w  pobliżu C zaudyń skiej latarn i m orskiej zato n ę­
ła  barka kupca M ifinidi z  33,000 pudtim: z b o ­
ża. Z g in ę ło  4 osoby.
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Sokoła 5zb prawo^awczyck.

Prace Damy Państwowej. Po ferysch wielka 
nocnych Duma Państwowa ma Jo ro/ważenia "■oto 
w fc h  1 zó projektów. W śrćd tych piOj-kmw znaj­
dują sic: 1) nowe przepisy oiryb ie  rozw ażania bud­
żetu państwowego; 2 i o gminach wyznaniowych 
staroobrzędowców i sekciarzy; 3) o zmianie 'wyzna­
nia. T rzy  te tfstawy zostały już uchwalone przez 
kemisye pojedęawcze obu Izb. i obecnie chc dzi 
tylko o formalne 'th  zatwierdzenie.

Następnie Duma ma do rozważenia dwie usta­
wy, które oczekują na trzecie czytanie: 1) projekt
chełmski i 2) o wydzierżawianiu naftowych terenów 
skarbowych osobom prywatnym.

Wreszc>e na 1 śc e znajduje się bardza długi 
szereg nowyco projektów, opracowanych już r.rzez 
odnośne komisje Dumy, a wśród nich: i j  o opła­
tach cd majątków, przechodzących sposobem dar- 
mym; o gtmnach wyznaniowych chrześcijańskich 
i nici hrześcijańskieh; 3) o najmie pracowników nan 
dlowych; 4) o zwiększeniu kar za kradzieże leśne; 
cjj o utworzeniu posad agentów handlowych za g ra ­
nicą; 6t o dopuszrzeniu kobiet na nńufezyćielki w 
r.iiszycii szkołach rolniczych; 7) ó reformie miejsco­
wych zarządów celnych; 8 \ o ustanowieniu oglę- 
dz.n celnych przez jednego tylko urzędnika; 9) o 
ułatw eniach w  produkcyt Cf.ktu; j o ) o denaturo­
waniu cukru na cele techuiczne; u )  o szkołach pry­
watnych; i2> o rozszerzeniu praw mężatek i oddziel 
nem zamieszkaniu małżonków; 13) o odszkodowa­
niu pracowników kolejowych za nieszczęśliwe w y ­
padki; 14i o nowej ustawie łowieckiej; 15) o znie 
sieniu generał gubernatorstwa kjjowskiego i stepo­
wego; 161 o zniesieniu generał gubernatorstwa wi­

leńskiego; 1 7 1 0 normalnym odpoczymkii rzemieślni­
ków; 18) o nowej ustawie postępowania zach o w aw ­
czego; 19) o zwiększeniu kar za dręczenie zwierzą};
20) o karach za strajki w szkołach i inatytucyach;
21) a odmowie wynagrodzenia za zniesienie propt- 
nacyi wiejskiej w  Królestwie; 22) o konsultacyach 
adwokatów przysięgłych; 23) o dzieciach nieslub 
nych w  Kióle.dwie 1 gub nadbałtyckich; 24) o licy- 
tacyach nieruchomości i kaucyaeb; 25) o zniesieniu 
aresztu dłużników w  Królestwie; 26) o czynszowni- 

dtach miejskich w  gub. zachodnich; 271 o szcz< pśe 
niu ospy; 28) o zrównaniu praw włoś :ia 1 ich 
tą co do służby pań.-twcwrj; 29) o stan a h wyjąt­
kowych; 30) o podatku dochodowym; 3 ) 0  powięt 
Steniu komory celnej w  Szczypiornie; 32) o dedat 
kowym kredyc:e wynoszącym 8 milionów rb. na 
cele nauczania począ kowego.

0  dróg' w Królestwie*. KomLya budżetowa 
Domy Psńs .vowej wyraziła opinię, że dla dobra 
sprawy budowanie i konserwowanie dróg w  K r ó ­
lestwie należy co rychlej oddać w ręce miejsco- 
wj’ch organów samorządu. „W  dzisieiszych w arun ­
kach czytamy w referacie kom isji— udział ludności 
miejscowej ogranicza się do osób, mianowanych je 
dynie w  powiatach, z prawem głosu doradczego 
przy rozstrzyganiu spraw, dotyczących dróg gubei1 
nialnyth; wszystkie zaś wiadomości i dane w zakre 
sie gospodarki drogowej są całkiem nieznane lud 
ności miejscowej, gdyż ani sprawozdania, ani liczby 
nie są ogłSsrate i mieszczą się jedynie w  najpod 
dańszych raponach gubernatorów; zaledwie w jed­
nej gubernii wskazówkę Co do tych danych umiesz 
czono W roczniku gubernialnym". Komisya pod­
kreśliła przytem, że opłaty, pobierane w  Królestwie 
na dregi gubernialne, w  formie stałego podaiku 
ziemskiego, przewyższają od szeregu lat półtora 
mil. rubli rocznie, a tymczasem z tego źródła pra­

wie wcale ule czerpie się na budowę nowych dróg, 
lecz tylko w  małym stopniu na konserwacyę dróg 
już istniejących. Sprawa drogowa znajduje się wy 
łącznie w  ręku władz administracyjnych, które \ą 
pochłonięte s * -ymi zadaniami bezpośrednimi i, n: 
tnralnie, nie mogą się zająć polepszeniem drój 
Stan Uki jest, zdaniem komisyi, zupełnie nienor 
malny, i kres mu położyć może jedynie samorząd 
ziemski
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Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na­
szego kraju w ciągu ubiegłego tygodnia panowało 
usposobienie spokojne i maloezynne z powoda 
braku zapotrzebowań na eksport 1 minimalnych za­
kupów ze strony młynów, które zmniejszyły w  o 
statnich tygodniach swą w ytwórczość i zapotrzebo­
wań niebyło również ani 1 gub. północnych ani z 
miejscowości dotkniętych nieurodzajem. Z pszeni­
cą spokojnie, tranzafceye nieliczne i drobne: na sta­
cyach kolei Południowo Zachodnich płacono za 
pszcmcę ozimę 1 rb. 15 k ó p — 1 rb. 20 Kop.; w K i­
jowie z dostawą do młynów 1 rb. 25 kop. —  1 rb. 
27 kop; pszenica jara 1 rb. 12 kop — 1 rb. 15 kop.; 
zaofiarowanie towaru wogóle bardzo niewieleie.

Z żytem słabe; zapotrzebowania n e n n , n 
tranzakcyach nie stychać; ceny zniżkowe; żyta fol­
warcznego w  zaofiarowaniu nie było, włościańskie 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 85-87 
kop. Usposobienie z owsem dość stałe lecz mało- 
czynne, wobec bardzo małego popytu, jedynie na 
potrzeby miejscowego spożycia; ceny owsa w ło­
ściańskiego na stacyacli kolei Południowo-Zacho­

dnich 83 -85 kop.; folwarczny nominalnie do 90 
kop., lecz towaru prawie nieina. W  zapotrzebowa 
niu owies nasienny po 1 rb. — c rb. 10 kop za pud.

Mocno 2 jęczmieniem pastewnym, ceny pozo 
tają na dawnym poziomie: około 95 kop. za gatun- 
i folwarczne i 85— 90 kop. za włościański Mocno 

rbwnieź z prosem, forwarczne na stacya h fcoiei 
Lot.-Zach. 95 98 kop. Kukurydza w  mniejszem za 
potrzebowaniu, żądają jedynie suchego towaru; ce 
r.y 70 73 kop Ż grochami bezczynnie Na sta 
eyach odnogi podolskiej (Zmierzynka-Wołoczyska) 
pszenica 1 rb 8 kop.— 1 rb. 10 k o p , żyto 80 — 85 
kop., owies folwaczny 88—90 kop., włościański 
75— 85 kop.; jęczmień folwarczny 9 0 -9 5  kop., hre- 
czka 80— 85 kop., groch zielony około 1 rb. 25 k o p , 
groch „Wtktorya" do 1 rb. 25 kop. Na stacyach li 
nil elizawetgradzkiei pszenica ozima 1 rb. 22 kop.— 
t rb. 25 Kop,, żyto 88-90 kop., jęczmień pastewny 
99 kon —1 rb 4 kop,

Z  siemieniem lnianem i konopnem małoczyn- 
ne, ceny prawie bez zmiany. Siemię Imane na sta­
cyach kolei Południowo Zachodnich nominalnie 2 
rb. 10 kop - -2 rb. 15 kop., gatunki nasienne do 2 
rb. 75 kop, za pu 1; przy usposobieniu stałem sie 
m ę konopne w Kijowie 1 rb. 45 kop. • 1 ro. 56
kop, w  najbliższych miejscowościach gubernii c/er- 
nihowskiej 1 rb. 35 kop. —  1 rb. 40 kop. Z  oleja­
mi roślinnymi usposobienie s'abe; zapotrzebowanie 
na spożycie niewielkie, zapasy towaru dostateczne. 
W  sprzedaży na beczułki olrj słonecznikowy 4 rb. 
80 kop.— 4 rb. 90 kop. za pud., konopny 5 rb 75 
kop.— 5 rb. 80 kop., lniany 5 rb. 90 kop. — 6 rb. 5 
kop. pud. Z makuchami ospałe; lniane franko K i­
jów r rb. 8 k o p — 1 rb. 12 kop. pud., konopne 58— 
6a kop. rzepakowe 67—70 k. pud.

Na rynku mącznym spokojnie, tranzakcyi ma 
ło, zapotrzebowanie z innych gubernii bardzo ogra

niezone; jedynie można było zauważyć nieznaczne 
ożywienie w  zapotrzebowaniu detalicznem na l e ­
psze gatunki mąki pszennej. Pomimo znacznych 
stosunkowo zapasów mąki i  zastój handlowy mły 
ny nie zgadzają się na dalsze ustępstwa. W  nie 
wielkich tranzakcyach mąka pszenna 3 zera w  Ki
jowie 10 rb. 30 kip. — io rb. kop. za worek
5-pudowy, 2 zera— 9 rb. 8o kop — 10 ro. 10 kop.,
1 zero 9 rb. 40 kop -9 rb. 55 k op , za worek 
5 pud .iwy, Ceny pozostałych gatunków utrzymują 
się na odpowiednim poziomie. Mąka żytnia 1 g a ­
tunku 7 tb. 20 kop. — 7 1I1 50 kop., za worek 5 
pndowy, 2 gatunku 7 rb 7 rb, 20 kop., intenden- 
tka ó rb. 50 kop.— 6 rb 75 kop., razowa 4 rb. 65 
kop.— 4 rb. 80 kop za worek 5-pudowy Z otręba­
mi spokojnie; zapotrzebowaniu tak miejscowe jak 
i na w yw óz niewielki; w  Kijowie otręby pszenne 
grube 68 71 Kop., drobne 66— 70 kop ; żytnie 71 —
73 kop; ua stacyach kolei Południowo Zachodnich 
otręby pszenne grube 6 6 —79 kop., drobne 64 —  67 
kop., żytnie 68 — 71 k. pud.

ZE SFCf&TU.

Nowy rekord szybkości.
Nowy rekord szybkości osiągnął monoplanem 

przed kilku dniami na lotnisku w  Medyolanie lotnik 
Collioni, przelatując 330 kilometrów w  3 g. 5 m. 
30 sek. Przypominamy przy tej sposobności, że re- 
Kord szybkości na 300 kim. stworzył Tabuteau w 
2 godz. 51 minut 41,6 sek., na 350 kim. Pierrc Ma­
rie w  4 godz. 17 m 26,2 sek.

U S U N I Ę C I E  P R Z Y C Z Y N ,  
wywcłująsych r a M z o n ie , używa­

niem Oascaiiiie Ltprinte

U H
jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611

pod Brwir.ii 
wem (st. D. Z

Warszawskie  Towarzystw; Opieki nad n , r m o  chorymi
podaje do wi/domasci, że otw.-irte K  JEj 1 S
w sierpniu r. z. Sanatoryum %3 Sfll*Q
W ar. W ie d )  rr/yjinuje na lectenie nerwowo chorych. Uinys!owo chorzy 
są wyłączeni. Specjalnie zbudawany gmach; ogfzewanie centralne, oświe­
tlenie elektryczne Lasek 22 morgowy. W zorowo urządzone saie: wodo­
lecznicza, gimnastyczna tlektroltcznicza. Kąpiele św ietne, kwasowęgla 
i.e, elektrycznie, mintralne. Opieka 2 lekatzy specjalistów. Kuchnia po< 
M a ł y m  dozortm lekarskim. K ancelaria  Tow . (ul W ielka Xs 17 m. 5 o< 
4 — j po pe 1 ) przyjm je zgłesz ma i udziela informacki o warunkacl 
p r z j jseia chorycli. J7cl

D a m s M a  C2&rr,e z a g r a n ic z n e  i w ł a -
i kolorowe 8 snego wyrobu

jrrzy ku p n ie n ie m niej 1h  tu z in a  sp rz e d a ż  po

c e n i e  b u r t o w n e j .  » c * c w : » c
Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1912 roku towar

D a m s k ie  ż a k ie ty *  s a k i ,  o z a p k i ro b . s z y d e łk ie m  
t ł^ n o w s z y c ie  fa s o n ó w

O k ry c ia  d a m s k ie *  paltoty, kapelusze w olbrzym .U wyborze 
tyiko u- imygrzyrie c z e s k o  - r a & y js k i c j  mecharsicjtrae; 

t a i z ^ k i  w y ro b ó w  s z y d e łk o w y c h

C L  M s i i i P i ®  W .-W assikowska Ni 10
U p r a s a a n i j  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  s;ry?ti m a g a z y n u . 61

S k ł a d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  n a r a - 3 x ó w  
s z t u c z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  w  S iu śzy n ct
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędz 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis­
towne. Kataiogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: R a c h n y ,  S t a ­
n i s ł a w  T a r g o ń s k i ,  a k ł a d  m a s z y n -  Dla depesz Targoński Rachny. i?;-

tworzą domy s u c h e ,  c i e p ł e ,  9 4 0  p ro c u  
t a ń s z e  o d  m u r o w a n y c h  z  c e g ł y .  

O s c h d w k a  C E m c r d ^ ł J  —  najtańsze i naj­
lepsze pokrycie.

Wielki w y b ó r m aszyn do wyrobu: ftó S fĄ
— Ce g ł y ,  R u r ,  P ł y t  i mnvch z piasku i cementu -

P O L E C A
P I E R W S Z A  W KRAJU F A B R Y K A  MASLlY.H

Rzewuski i S-ka W a r s z a w a ,

O rd y n a ck a  Nr 7 
T e l. 28 95.

Cennik: r.a żądanie bezpłatnie. Podręcznik inż. W . Zaleskiego 
za zalicz. 51 kop.

O Z iA Ł  2-a?. Sikawki i przybory d!a Strażi/ Ogniowej, 1101

rnmm  i h i
t l f l J L E F S l Y  5R0DEK ZA BEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

GMiC!A, WILGOGi

P f l R R V " L A K ! E R Y  ' ‘ M,;̂
Ą  I  H i i D L - P R Z E T W O R Y  C H E M i C Z .
■ is ż s l 00 MALOY/AHlA ŻELA1A.G0HT. i TEKTURY 5M0Ł0WC0WE j,—

- ORAZ GMACHÓW ZfWRĄTRZ I WEhłłlĄTRZ. --------- -
- ■ m  F?ń!iC0 j GRATIS WYSYtA MA lADAWE ■- ■ ąg

■rtmi iL L 'J 5 T § i .  I B . S i E O L E C K j . w  KiJowiE.KRESZCZ-A1 M<’

162.

M awff!

2 0  s z t .

S P E C J A L N I E
D la  niezamożnej in łeligencyi 

w y k o n a n e  srnacz?ie i zgrabne p a p ie r o s y

f i

1576

5  k .

J J

2 0  s z * .  
3  k .

P a m i ę t a j c i e  i ż ą d a jc i e .
T - w o  A . H S za p o s zn ik o w  i S -k a  w  S .P tb .

Nic podobnego w tej cenie nie było!!.1 
„DiADiA MICH!EJ<S.

P i ę k n o ś ć
w n a jw y ż ­
sz y m  s t o ­

pniu .

to mącz. dla dzieci , ,A L P I N A ,(.  Do 
nabycia w aptek, i skł. aptecz. 4137

;  U L U B I O N Ef i

?  M o d n e  p e r f u m y

_ P l e r w B Z o r z ę d f z m  t*1 
fra n c u sk a  ma riŁA»

O l  ^ r t a D io w t a n a  w  k r a j v  

0 iir jjty d n o ić  n a  e lu !

Kawałek 2 5  ko '. 
Do nab w s z ę d ie ,

&

! g & 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8  8 8 8 8 8 8 8
B I U R O ’ A GRO N OM IC Z NE  ^

L ,  Z d r o j e w s k i  s f  
i  K .  G r a b o w s k i  S

\  K i j ó w ,  P r o r e z n a  9 .  ^
Przyjmuje zamówienia na

Superlosfat
s a l e t r ę ,  S o m a s i n k ę ,  y i p s , 1 
k a i n i t ,  s ó l  j ło tą s s tn ią .  ^

G r o c h  n a s i e n n y  H
V i u t o r i a  ^
Ific^mria w rztsny S ł r u b ^  384 OC 
Ffalgep zielony R y c h l ik .

Nasiana ourakśw l ^ w* |  
Marchew pastewna. |

Próbki R3 żądanie w y sy ła m y ^  
g r a t i s  i f r s r c o -

: , Ł *

F.  Wo i f f  i Syn
D o s t a w c y  D w o r u

Karlsruhe, Se lin i Wiedeń.
Sprzedaż we wszystkich lep­
szych składach aptecznych i 

perfumeryach. 4901

|yai»ezyet4ifk(< znaj. polski, rosyj. 
™ franc , niemiecki teoretycznie i 
iraktycz., od kwietnia poszuk. m ei 
-ca. Adr.: Pików, gub. podoi., w. Po- 
i-óvika u pp. Podhorskich dla Z. ]

1712

Poszuk. co sa d y  przy gospód-
mam świadectwo o ukończeniu szko­
ły rolniczej i 18 lal praktyki, chłub* 
ne świadectwa i rekomendacye. Po­
sadę mogę objąć zaraz, m, Mińkow-
c - podoi. gub. E, Pflller. 1587;

BIURO: PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE 
INzYN, T. SK0RAGZEWSKIE60 WARSZAWA

Towarzystwo In ży n ie r ^
S .  I V .  B A U S H i i f O W  i

K ijów , P r o r e z n a  N i 15. T e le f .  i '7  Ch
r= T  B IU R O  T E C H N IC Z N E  i E L E K T R O  .  T E C H N IC Z N E . r =

Windy. Ogrzewanie i wentyla-- cn---- -------  - —
cya. Porcelana dla celów tech 
nicznych i laboratoryów. Wodo- 
miary. Dymo-spalacze. Pochła­
niacze pyłu. Aparaty do prania. 

Lampki ekonomiczne.

Reklamy elektryczne. Elektro - 
medyczne laparaty. Abkumulato- 
ry. Transformatory. Urządzenia 
elekryczne. Lampki węglowe. 
Latarnie spirytusowe i naftowo 

żarowe.
U r z ą d z e n i e  f a b r y k ,  w a r s z t a t ó w ,  k i n e m a t o g r a f ó w ? ,  

d o m ó w  e t c .
P o r a d y  w  s p r a w a c h  t e c h n i c z n y c h  i e l e k t r o  -  t e o h -  

n i c z n y o h .  1536
P r o j e k t y  i k o s z t o r y s y  n a  p i e r w s z e  ż ą d a n i e .

Z Wiosstą 111

W a rs za w s k i Swych W ianków
1  1 •f T y m i i i  U s A s i s a r a  W . - W i s y b w t ó a

K s B B B B B  i l l S l i ę i  2 g l  m agazvr .  od reg u

Przyj fu ie  do reparscyi wianki własnej i innych fabryk.
W T  CEN Y F A B R Y C Z N E  ■«« i 418

N2 n a jd o g o d n ie jszy c h  w a ru n k a c h : 422
dren o w an ie od i n aw ad n ian ie pól i ląk, osuszan ie biot, stawy ryb n e, 
k an ały , rcg u la cy e  rztk , p ro jekty  eksp io atacyi torfów , analizy gle b y , pło- 

Srem  w .  KS. P o zn a ń sk ie  dorm ian y, pom iary go sp o darcze . K a.iali.zacye i w o d ociągi gospodarcze

M o k o to w sk a ' 59 
te le fo n  252-36 ftlia

Cyrkon
Fabryczny Skład

DOM H A N D L O W Y

*  w 1  •  •

n

K ijó w , K r a s z c s a t y k  5 .
4 5 4 1  T e le g r . adr. ,E m b u -K ijó w *

Od kradzieży
L a m p ą  N a f t o w o - Ż a r o w ą

którą n a j t a n i e j  można nabje w  Biurze Instalacji Oświetleń

Promień

S l o w t r z y s t c n i e  p r a c o w n i k ó w  G o r a e l n i c z y c S t .  W a n z a w a . Aleja 
Je.i-.ol msł a Ns 74. Teł. 50-95. Adres dla depesz: W arszaw a „ESPEGE" 

najlepiej za- P olec* bezpłatnie PP. W łaścicielom gorielni 1 krochmalni doświadczoj
n jc h  leoretycznie i praktycznie wykwalifikowanych kierowników gorzelń1 
i krochmalni, rektyfikatorów i ich | omocników." Kopie świadectw w ysy 

św ietlenie ł a ą  się niezwłocznie po otrzymaniu żądania. Załatwia wszelkie zapo-
p o d w órza  jr ie b o w a i  irf w  zakresie gorzelnietwa. 1764

W s r ś z ą w a ,  Trąbackt: 
Nq 2 (róg K r a k o w s k  
Przbdm ). T e lę f .  1 3 -6 5

r797W y ł ą c z n e  i i r z e d s t a w i c i e i s t w o  i s k ł a d  g ł ó w n y

na Królestwo Polskie , Litw.?, Wołyń, Podois, U jrain? , Besarabi? i Odosę.
.arap naftowj-żarowych: „ K i ł s o i i ’ ’ , „ S d e a S ” .  , . P r o m i e ń  K “ , „ E ł y a l ” , c  z ,  ę  ś  o  i z a -  

T t i a o w y s h  d o  n i c h  w r a z  d o  l a m p  , , W a s h i n g t o n ” , l amże naiwiększy 1 najobficiej zao­
patrzony -kład po cenach najniżnżyc.h: L « m p ,  ż y ł - a n d o l i  i l a t a r n i  s p i r y t u s o w y c h ,  g a -  
r o l i n a w y o h  i k r e o g a z o w y c h  L a t a r n i  g o s p o d a r c z y c h ,  p o w o z o w y c h  i s a m o c h o ­

d o w y c h ,  o r a z  l a t a r e k  r ę c z n y c h  do nafty 1 acetylenu.

W a rs zta ty  do n a praw y w szelkich lamp.
„Promień" oświetla dwory, pałace, kościo;v z plebaniami, hotele, fabryki, budynki folwarczne 
i" t. p. g a z e m  p o w i e t r z n y m  l u b  e J e k t r y c z r c o ś o i ą  zapomceą najnowszych automatycz­
nych aparatów, nie wymagających żadnej ooilugi. E p a l n i k  g a z o p o w i e t r z n y ,  o s i l e  £50

A w iec, kosztuje 3 , kop. na godzinę.
C en n ik ! i lu s t r o w a n e  i k o s z t o r y s y  nn ż ą d a n ie  b e z p ła t .  “5 *3

P O L E C A J Ą

Nowości wiosenne i letnie.
Hcwe modele.

W y & y ł k a  prób, katalogów i zleceń ponad rb, 12 R f i i z p ł a t n a .  1 7 -

W

I s f e  fualetowe

Fabryka i preparat, cliemiczn. mydeł

Farmac. Alberta Zejdla Dorohoż. 65
POLECA:

co do gatunku 
bez współza­

wodnictwa, odznaczają się delikat­
nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny gatunku' bez
domiesztk, 30^— 50$ oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany p ro ste k  życiu i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie­
lizny i firantk, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko weho 

dzi do ogólnego użytku.

„ M y d to  2ielone“  S k & K f
nicznych a także jako środek do tę 
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny ^Gw iazdką"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez wrpółzawodni 

ctwa

Farbkadlo bielizny nych w orecz­
kach, nie rozpuszczająca się w  wo­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

ą  d a  ś  u  §  ae ę  d  z  i e .

>7,7Leśnik-agronom  1:
zagraniczne studya akademickie, pra­
gnie zmienić posadę Zgłoszenia 
przy muj- W . Łoziński w  Świeńcu, 
poczt. Biniakonle, gub, wileńska.

M a s a ży s tk a  polka $
ogólny, bygienicz i leczniczy masaż 
PuszkuTska 24 tn 9 od 1--2 i 5— 6

.  _ na pudy i sążnie.
i l l Z S W U  fl'eI leP- gat> Cement»•F  •  m w  »» w  aiabaster, wojłok i roz­
maił bud. Rury kanaliz. kupujcie w 
nowym składzie. Funduklejow 12/1 

___________ 5314

Zarsz potrzebny buchalter kasyer
znający korespondtncyę polsko-ro­
syjską dla objęcia posady w  gospo­
darstwie rolnem na Podolu. Farm 
lijnym pierwszeń. Kaucya. względ 
nie poręczenie 2000 rb. Fotografie, 
curiculum vitae, opisy świadectw i 
rekorncndacyi osobistych z w ym ie­
nieniem wymaganego wynagrodzenia 
proszę nadsyłać: Popieluchy, podol­
skiej gub., poste-restante „Sekretarz".

1800,

Poszukuję m ajątku
ziemskiego w gub m iń s K .  od rcoo 
do 2000 dz. w  dobrej glebie z do­
brym lasem. T a ń s k i ,  Kowel, Nab:<* 
reżnaja._____________________17C9

S ta ra  Darnica
Okazyjnie sprzed, willa. Żylańska 
5 1 m 7 x734

Do wy«5z i e p ż j i w i e i i i a  m a j ą t o k
50 wIók ornej ziemi urodź, i łąk, 
buńynk. dobre, 6 rb. mórg, w a ru n ek  
trzyletn. dzierż, z góry  czyli 27,000 
rb- inwen. osob. Blizko kolei i cukr. 
przytem na Wołyniu maj. poi. do 
wydzierż. 1150 dz. 3000 rb. 7 wiorst 
od st. i inne. MmSk. gub. 1,350 dz. 
3500 rb 25 wiorst od st. Wiadomość: 
f ański. Kowel, Nabiereżnaja. 1798

iN ajątek w ie lk i
w gub. suwalsKiej: iąoo dziesięcin, 
w  tern pięknej ornej 8oćr, łą!c dobrych 
135, lasu 310 dzies W spaniały  park, 
ogrody dwie rzeki. W spam H e bu­
dynki, 330 sztuk bogatego inwenta 
rza, iokomobila i wszelkie postępo­
we narzędzia. Gospodarstwo inten­
sywne, zamożne za 460,000, do kup 
na po rzeba 300 350,000. Uprasza 
się zgłaszać tylko PP. kupujących 
(pośrednicy wyłączeni) do Ossowskie­
go, Księgarnia Kowno. 1802

7 ó H  n a c
gub. wołyńska. 

Prenumeratę i ogłoszenia ćo „Pz'cn 
n ika K jjiw skiego" przy muje księ 
garnia L . R o z e n a z t e j n a p  oraz 

sprzedaż detaliczna. 260

Redaktor odpowietoaJsiy
S ł a i i i s l a ^  Z i a l i A s k L

DinkarniA RHśŁą w K i jow ie ,  ulica K r e s z c ia ty k  Lć 38.
W v 4s m r „ .  T o m a s z  N l i c h a ł o i a s k i .  
w ydaw cy. A3titoni c * ® r w iM » k i .


